
Rok v.Fanryka Ikarus w Budapeszcie produkuje między Jn-

nymi autobusy, przeznaczone na eksport do Polski.
Na zdjęciu: ostatnia kontrola przed próbną jazdą nowo

wyprodukowanych autobusów „Ikarus" 6S, przeznaczo­
nych dla Polski. Fot. CAF

Przyjaźń między narodami

chińskim i radzieckim

odgrywa olbrzymią rolę
w dziele umocnienia obozu pęko;u
Wręczenie listów uwierzytelniających

Mao Tse-tungowl
przez ambasadora ZSRR P. Judina

PEKIN
Dnia 15 bm. ambasador ZSRR w Chińskiej Republice

Ludowej P. Judin wręczył listy uwierzytelniające prze­
wodniczącemu Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej
Republiki Ludowej Mao Tse-tungowi. W czasie uroczy­
stości wręczenia listów uwierzytelniających obecni byli:
premier Państwowej Rady Administracyjnej i minister

spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej Czou

En-lai, sekretarz generalny Centralnej Ludowej Rady ;

Rządowej Lin Bo-czui, p. o. szefa Sztabu Generalnego ;
Ludowo-Rewolucyjnej Rady Wojskowej Ne Żu-czien o- j
raz wyżsi urzędnicy Ministerstwa Spraw Zagranicznych. ?

Obecny był również cały
personel dyplomatyczny am­
basady radzieckiej.

Ambasador P. Judin i prze­
wodniczący Mao Tse-tung wy­
głosili przemówienia.

Ambasador Judin oświad­
czył m. in.:

Towarzyszu Przewodniczący!
Mam zaszczyt wręczyć Wam

listy uwierzytelniające, w któ­
rych Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR akredytuje mnie w

charakterze ambasadora Zwią­
zku Socjalistycznych Republik
Radzieckich przy Centralnym
Rządzie Ludowym Chińskiej
Republiki Ludowej.

Wielkie zwycięstwo osiągnię­
te przez naród chiński, pod
kierownictwem Komunistycz­
nej Partii.Chin, nad siłami re­
akcji wewnętrznej i międzyna­
rodowej stworzyło sprzyjające
warunki dla rozwoju ścisłej
przyjaźni między narodami
Związku Radzieckiego i Chin
— przyjaźni, której korzenie
tkwią głęboko w przeszłości.
Niezłomna przyjaźń i -sojusz
między naszymi narodami wy­
wierają nie tylko ogromny, do­
broczynny wpływ na stały roz­
wój gospodarki i kultury oraz

na wzrost dobrobytu narodów
naszych krajów, lecz również
stanowią potężną ostoję poko­
ju i bezpieczeństwa na Dale­
kim Wschodzie i na całym
świecie. Niech mi wolno bę­
dzie zapewnić Was, Towarzy­
szu Przewodniczący, że nie bę­
dę szczędził sił dla dalszego u-

mocnienia tego wielkiego so­
juszu, braterskiej przyjaźni i

ścisłej współpracy między na­
rodami ZSRR i Chińskiej Re­
publiki Ludowej. Jestem głę­
boko przekonany, że w czasie
pełnienia funkcji ambasadora
spotkam się z Waszej strony
oraz ze strony Centralnego
Rządu Ludowego Chińskiej
Republiki Ludowej z niezbęd­
nym poparciem i pomocą.

Korzystając z okazji, pragnę
wyrazić szczery zachwyt dla
wszechstronnego postępu, jaki
osiągnął wielki naród chiński
w ciągu ostatnich czterech lat
w realizacji historycznych
przemian w swoim kraju.

Wyrażając uczucia całego
narodu radzieckiego, gorąco
życzę zaprzyjaźnionemu naro­
dowi chińskiemu i Centralne­
mu Rządowi Ludowemu Chiń­
skiej Republiki Ludowej no­
wych sukcesów w dziele reali­
zacji programu uprzemysło-

wienia kraju, rozwoju rolnic­
twa, podniesienia dobrobytu o- I

raz w dziele wszechstronnego i
umacniania swego państwa lu- ś

dowo-demokratycznego.
Proszę przyjąć, Towarzyszu j

Przewodniczący, moje serdecz- ■
ne życzenia dla rządu Chiń- i

skiej Republiki Ludowej i dla ■
Was osobiście, życzenia no-

'

wych sukcesów w Waszej dzia­
łalności dla szczęścia i rozkwi­
tu Waszego wielkiego kraju.

W odpowiedzi przewodniczą­
cy Mao Tse-tung oświadczył:

Towarzyszu Ambasadorze!

Przyjmując z radością Wa­
sze listy uwierzytelniające
dziękuję serdecznie za Wasze
życzenia.

W ciągu minionych czterech
lat braterska przyjaźń między
Chińską Republiką Ludową a

wielkim Związkiem Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich
ogromnie się rozwinęła i zacie­
śnia się z każdym dniem. Na­
ród chiński wysoko cenił i ce­
ni swą przyjaźń ze Związkiem
Radzieckim, a dzisiaj, gdy po­
chłonięty jest budownictwem
ekonomicznym na wielką ska­
lę, jeszcze bardziej uświadamia
sobie, jak bezgranicznie cenna

jest dla niego ta wielka przy­
jaźń. Naród chiński zawsze

dokładać będzie wszelkich wy­
siłków dla dalszego nieustan­
nego umacniania ścisłej przy­
jaźni, sojuszu i wszechstronnej
współpracy między Chinami a

Związkiem Radzieckim. Jestem
również przekonany, że niezło­
mny sojusz i współpraca mię­
dzy naszymi dwoma wielkimi
mocarstwami nie tylko odpo­
wiada w pełni interesom naro.

dó\v naszych krajów, lecz tak­
że odgrywa bezprzykładnie o-

gromną rolę zarówno w dziele
umocnienia obozu pokoju i de­
mokracji ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele lecz i w

dziele zachowania pokoju i

bezpieczeństwa na Dalekim
Wschodzie i na całym świecie.
Towarzyszu Ambasadorze! Z

całego serca witam Was na

stanowisku ambasadora Zwią­
zku Radzieckiego w Chińskiej
Republice Ludowej. W Waszej
działalności na rzecz zacieśnie­
nia przyjaźni, pomocy wzajem­
nej i współpracy obu krajów
— Chin i ZSRR — spotkacie
się z całkowitym poparciem z

mojej strony i ze strony rządu
Chińskiej Republiki Ludowej.

Życzę Wam pełnego sukcesu
w Waszej działalności.

Narada aktywu związkowego
i gospodarczego zakładów

przemysłu metalowego
16 bm. odbyła się w Domu

Kultury ZZ w Krakowie nara­
da aktywu związkowego i go­
spodarczego zakładów pracy
przemysłu metalowego z całe­
go województwa krakowskiego.
W naradzie tej wzięli udział
przedstawiciele ORZZ, Żarz.
Okr. Zw. Zaw. Metalowców, In­
stytutu Obrabiarek i Obróbki
Skrawaniem i pracownicy biur

konstrukcyjnych. Referat pt.
„Zadania aktywu gospodarcze­
go i związkowego w świetle
wytycznych IX Plenum KC
PZPR i tez przedzjazdowych"
wygłosił prof. Biernawski.

W ożywionej dyskusji wielu
metalowców mówiło o tym,
jak ich zakłady realizują wy­
tyczne IX Plenum, jak stosują
przodujące metody pracy.

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący oddziału krak.
SIMP inż. Lasoń.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się !

Gazeta
Wyd. A'
Cena 21 gr Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Kraków, czwartek 17 grudnia 1953 r. Nr 300 (1640)

Wzmożenie walki

o zwiększenie przewozów
pierwszoplanowym zadaniem kolejarzy

wynikającym z wytycznych IX Plenum KC PZPR

W Krakowie abrarfele

aktyw gGspsfłarczy
I partyjny

przemysłu terenowego
z całego kraju

KRAKÓW
Nad órodkaml I sposobami reali­

zacji zadań postawionych przaz IX

Plenum KC PZPR przed przemy­
słem terenowym rozpoczął w dniu

H bm obrady w Krakowie aktyw
partyjny I gospodarczy państwo­
wego przemysłu terenowego z ca­
łego kraju.

Na naradę przybyli: wiceprezes
Rady Minlstrńw sekretarz Komite­
tu Centralnego PZPR — Dwora­
kowski, minister przemysłu drob­
nego I rzemiosła — Zebrowski e-

raz kierownik Wydziału Przemysłu
Lekkiego KC PZPR - Grudziński.

Obradom przewodniczy wicemi­
nister przemysłu drobnego I rze­
miosła — Mania.

Obrady trwają.

Na zakończenie uczestnicy
narady uchwalili rezolucję, w

której postanawiają m. in.:
ściśle powiązać plany postępu
technicznego z potrzebami
produkcji, zerwać z kampanij­
nością w zakresie wprowadza­
nia nowych metod pracy, roz­
szerzyć zakres stosowania me­
tod pracy nowatorów produk­
cji, popularyzować i wprowa­
dzać nowe, najcenniejsze ze­
społowe i kompleksowe formy
współzawodnictwa pracy. Pod­
jąć inicjatywę fabryki maszyn
odlewniczych w zakresie kom­
pleksowego współzawodnictwa
oraiz podjąć inicjatywę F.

Kłaj i z KZWME.
Zobowiązano się również je­

szcze silniej związać się z in­
stytutami naukowo-badawczy­
mi wykorzystując ich osiągnię­
cia techniczne w usprawnianiu
i podnoszeniu produkcji.

Transakcja
kompensacyjna
między Polską

a Argentyną
WARSZAWA

W ostatnich dniach pol­
ska delegacja handlowa,
przebywająca w Południo­
wej Ameryce, zawarła w

ramach polsko-argentyń-
skiej umowy handlowej
transakcję kompensacyjną
na sumę ok. 20 milionów
dolarów.

W wyniku tej transakcji
Polska otrzyma skóry, weł­
nę, garbniki w zamian za

nasz węgiel, cement, szkło,
tarcicę i inne artykuły pol­
skiego eksportu.

WARSZAWA
Na naradzie aktywu partyjno-gospodarczego kolejarzy,

która odbyła się w Warszawie z udziałem wiceprezesa
Rady Ministrów Stefana Jędrychowskiego oraz kierow­
nika Wydziału Komunikacyjnego KC PZPR — Kowal­
skiego, omówiono pracę kolejnictwa w br. oraz wytyczo.
no zadania wynikające z wytycznych IX Plenum KC
PZPR. Podstawą do dyskusji stał się referat ministra ko­
lei — Strzeleckiego.
Jak stwierdzono podczas ob­

rad, resort kolei ma w swej
pracy szereg poważnych osią­
gnięć. W wyniku poprawy pra­
cy aparatu kolei zwiększone
zadania przewozowe planu na

rok bież, zostały wykonane
przed terminem w dn. 14 bm.
Jest to wynik wzro-stu wydaj­
ności pracy, poprawy organi­
zacji pracy, stosowania lepszych
metod pracy itp. Dzięki skró­
ceniu obrotu wagonów w br.
uzyskano poważne efekty eko­
nomiczne wyrażające się w

wygospodarowaniu takiej ilo­
ści wagonów, że dziennie moż­
na było przewieźć dodatkowo
ok. 33 tys. ton towarów.

Nastąpiła również poprawa
regularności biegu pociągów
osobowych. Zmniejszyła się o

przeszło 20 proc, liczba opóź-
nionych'pociągów wtporówńa-
niu z r. 1952. W stosunku do
roku 1952 kolej zaoszczędziła
ok. 600 tys. ton węgla, co rów­
na Się 6-miesięcz<nej produkcji
kopalni średniej wielkości.

Mimo tych poważnych osią­
gnięć istnieją jeszcze na kolei
rezerwy, których pełniejsze
wykorzystanie pozwoli na dal­
szą poprawę pracy kolei, co

jest szczególnie ważne w zwią­
zku ze zwiększonymi zadania­
mi na najbliższe dwa lata. W

tym okresie bowiem kolej mu­
si zabezpieczyć zwiększone po­
trzeby przewozowe przemysłu,
rolnictwa i handlu, musi prze­
wieźć w r. 1954 o przeszło 6
proc, towarów i o 8 proc, pa­
sażerów więcej niż w rb.

Przesunięcie nakładów inwe­
stycyjnych na budownictwo
wiejskie, poważny wzrost ma­
sy towarowej kierowanej na

wieś oraz ze wsi do ośrodków

przemysłowych zmienia w pe­

wnym stopniu charakter prze­
wozów kolejowych na bardziej
rozproszony, co powoduje ko­
nieczność bardziej elastycznej
i sprężystej gospodarki prze­
wozowej.

Na naradzie akcentowano
konieczność systematycznej,
walki o podniesienie jakości
pracy kolei, podniesienie kul­
tury obsługi pasażera i klienta
nadającego towar. Niezbędna
jest poprawa regularności bie­
gu pociągów pasażerskich.
Rozkład jazdy — jak mocno

podkreślali uczestnicy narady
— to żelazne prawo kolejarzy,
którepo trzeba ściśle przestrze­
gać. Należy wzmóc czystość W
pociągach i pomieszczeniach
kolejowych, dbać o właściwe
oświetlenie i ogrzewanie pocią­
gów.

Uczestnicy narady — dyrek­
torzy okręgów, sekretarze or­
ganizacji partyjnych i związ­
kowych. przodujący maszyni­
ści, pracownicy produkcji i u-

sług podkreślali, że wykonanie
nowych zadań stojących przed
koleją w poważnym stopniu
zależy od aktywności politycz­
nej szerokich rzesz kolejarzy.
Dlatego też konieczna jest sze­
roko rozwinięta praca polity­
czna, wyjaśnianie perspektyw
drogi, która wiedzie do pod­
niesienia stopy życiowej mas

pracujących. Obok osiągania
coraz lepszych wskaźników e-

konomiczno-technicznych, ob­
niżenia kosztów własnych,
podnoszenia jakości pracy na

wszystkich odcinkach pracy
kolei, niemniej ważną jest tro­
ska o sprawy bytowo-socjalne
kolejarzy.

Oświadczenie Waltera Ulbrichta

sprawie konferencji
Jak donosi agencja ADN, Walter Ulbricht, pełniący

obowiązki premiera Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej, złożył na posiedzeniu Izby Ludowej oświadczę-
nie następującej treści:
— Rząd Niemieckiej Repu­

bliki Demokratycznej dowie­
dział się z zadowoleniem, że

Stany Zjednoczone, Wielka
Brytania i Francja wyraziły
zgodę na propozycję rządu
ZSRR w sprawie zwołania do
Berlina konferencji czterech
ministrów spraw zagranicz­
nych.

Zgodnie z deklaracją rządo­
wą z dnia 25 listopada 1953 r.

wyrażam pragnienie, by kon­
ferencja berlińska przyczyni­
ła się do złagodzenia napięcia
międzynarodowego oraz przy­
bliżyła chwilę zjednoczenia
Niemiec i zawarcia traktatu
pokojowego. Miłująca pokój
ludność Niemiec wita, z rado­
ścią fakt, że konferencja
odbyć się ma w Berlinie, stoli­
cy Niemiec.

Pragniemy, aby na konfe­
rencji berlińskiej w 1954 r. po­
wzięto uchwały wymierzone
przeciwko odradzaniu się nie­
mieckiego militaryzmui faszy­
zmu i uniemożliwiające prze­
cięcie Europy zachodniej linią
frontu w konsekwencji pow­
stania tzw. „europejskiej
wspólnoty obronnej" oraz za­
warcia układów z Bonn i Pa­
ryża.

Rząd Niemieckiej Republiki
Demokratycznej uczyni ze

swej strony wszystko, aby
konferencja w Berlinie prze­
biegała w atmosferze pokoju
i demokracji. W duchu propo­
zycji skierowanych kilkakrot­
nie przez Izbę Ludową i rząd
Niemieckiej Republiki Demo-

kratycznej do zachodnio-nie-
mieckich władz państwowych
oświadczamy co następuje:

Rząd Niemieckiej Republiki
Demokratycznej jest nadal go­
tów podjąć rokowania z przed­
stawicielami Niemiec zachod­
nich w sprawie utworzenia
tymczasowego rządu ogólno-
niemieckiego i przygotowania
wolnych wyborów ogólnonie-
mieckich.

Rząd Niemieckiej Republiki
Demokratycznej daje wyraz
woli większości narodu niemie­
ckiego oświadczając:

Leży to w interesie Niemiec,
by w związku z konferencją
berlińską przedstawiciele Nie­
miec zachodnich 1 Niemieokiej
Republiki Demokratycznej
podjęli wspólne rozmowy, aby
doprowadzić do zawarcia trak­
tatu pokojowego i do wycofa­
nia wojsk okupacyjnych.

W swej deklaracji z dnia 25
listopada 1953 r. rząd Niemie­
ckiej Republiki Demokratycz­
nej zaproponował przeprowa­
dzenie rokowań, aby osiągnąć
porozumienie w sprawie ułat­
wienia i rozszerzenia handlu
międzystrefowego, wstrzyma­
nia spłaty wszystkich repara­
cji i obniżenia'kosztów okupa­
cyjnych, uregulowania ruchu
między strefami, liczebności,
miejsc postoju i uzbrojenia po­
licji, jak również w sprawie
wolności rozpowszechniania li­
teratury humanitarnej i walki

przeciwko literaturze military-
śtycznej. Szerokie koła narodu

niemieckiego powitały tę pro­
pozycję z uznaniem, służą one

czterech
bowiem sprawie zjednoczenia
Niemiec.

Z naszej strony najważniej­
szy wkład w dzieło przygoto­
wania konferencji berlińskiej
polegać może na tym, by wy­
tworzyć atmosferę pokoju w

całych Niemczech — na przy­
kład przez zwalczanie wszel­
kiej propagandy odwetu, przez
wypowiedzenie się ludności
przeciwko układowi o „euro­
pejskiej wspólnocie obronnej",
który toruje drogę do wojny,
przez niedopuszczenie do roz­
powszechniania literatury mi-

(Ciąy dalszy na str. 1)

Naukowcy Akademii

Górniczo-Hutniczej w Krakowie
odpowiada|q na apel

Instytutu Obrabiarek i Obróbki Skrawaniem

Pracownicy naukowi Akademii Górniczo-Hutni­
czej w Krakowie w odpowiedzi na apel pracowników
Instytutu Obrabiarek i Obróbki Skrawaniem zade­
klarowali przyjęcie apelu „szkolimy robotników w

zakresie opanowania nowej techniki i stosowania no­
wych metod pracy" i podjęli szereg zobowiązań.

Katedry Wydziału
— przeprowadzą syste­

matyczne doszkolenie zawo­
dowe robotników i persone­
lu technicznego zakładów
odlewniczych,

— udzielą wszechstronnej
pomocy przy urządzaniu la­
boratoriów odlewniczych.

Powyższe zobowiązania
katedry zrealizują poprzez:

• zorganizowanie dwóch
kursów w zakresie piasków
formierskich dla laborantów
po 50 godzin każdy kurs,

• zorganizowanie jedne­
go kursu 30-godzinnego dla
modelarzy celem zapoznania
ich z należytym odczytywa­
niem rysunków technicznych
odlewów,

Odlewnictwa AGH
• przeszkolenie w ciągu

50 godzin obsługi laborato­
riów odlewni żeliwa,

• przeszkolenie w ciągu
120 godzin obsługi żeliwia­
ków w zakładach przemy­
słowych,

• przeszkolenie laboran­
tów w zakresie metalogra­
fii i obróbki cieplnej żeli­
wa i staliwa w czasie 50 go­
dzin,

® udzielenie pomocy
przy urządzaniu laborato­
rium chemicznego, metalo­
graficznego i piasków for­
mierskich w 3 zakładach —

150 godzin.

w czasie 130

pomocy w

zagadnień
w dziedzinie

roz-

pro-

łych szamotowych, krze­
mionkowych, zasadowych i

specjalnych
godzin,

— udzieli

wiązywaniu
dukcyjnych
produkcji wyrobów szamo­
towych i krzemionkowych,

— udzieli pomocy przy

produkcji kształtek szamo­
towych do budowy wielkich

pieców.

Katedry Wydziału Geodezji Górniczej AGH
• zorganizowanie 2 kur­

sów 20-godzinnych w okre­
sie wiosennym, i jesiennym
dla mistrzów budowlanych,

® zorganizowanie dwóch
kursów 10-godzinnych w o-

kresie wiosennym i jesien­
nym dla brygadzistów budo­
wlanych.

— przeprowadzą doszko-
lenie zawodowe mistrzów i

brygadzistów budowlanych
,w zakresie pomiarów i wy-
tyczeń geodezyjnych na bu­
dowach.

Powyższe zobowiązania
katedry zrealizują poprzez:

Katedra Technologii Materiałów

Ogniotrwałych Wydziału Ceramicznego AGH
— doszkoli pracowników nego w zakresie metod pro-

wyższego dozoru technicz- dukcji wyrobów ogniotrwa-

Katedra Fizyki
Ogólnej Wydziału

Elektryfikacji
Górnictwa i Hutnictwa

— opracuje dokumentację
techniczną aparatury do

szybkiej analizy soli pota­
sowych na potas metodą ra­
dioaktywności beta,

— udzieli pomocy przy
budowie tej aparatury,

— wyszkoli personel tech­
niczny, który będzie obsłu­
giwał powyższą aparaturę.

Dla realizacji wytycz­
nych IX Plenum KC PZPR

pracownicy nauki postana­
wiają jeszcze bardziej
skupić swe wysiłki wokół

kluczowych zagadnień na­
szego przemysłu gór­
niczego i hutniczego i

wzywają dalsze zakłady
naukowe do podejmowania
podobnych zobowiązań.

Rektor AGH
Prof. Dr Inż. Zygmunt KOWALCZYK

Sekretarz KU PZPR
Kazimierz MONKIEWICZ

Przewodniczący Rady Miejscowej
Prof. Dr Inż. Hubert GRUSZCZYK

Jak robotnicy z Fabryki Lokomotyw
realizują zobowiązania

i jak pracuje komisja kontrolna
Fabryka Lokomotyw im.

Feliksa Dzierżyńskiego w

Chrzanowie produkuje
pralki elektryczne? Jeszcze

nie, ale będzie to jeden z

wyrobów produkcji ubocz­
nej tego zakładu. Produkcji
ubocznej dotyczą również i
niektóre zobowiązania zało­
gi Fabryki. I tak brygada
tow. Leona Gajewskiego w

składzie 8 ludzi postanowi­
ła wykonać prototyp pralki
w 2 tygodnie po otrzymaniu

dokumentacji. Brygada tow.

Bacńnika postanowiła wy­
konać poza pracą prototyp
brony. Wykonanie tych zo-

zowiązań zależy jedynie od

sporządzenia dokumentacji
przez biura techniczne Fab­
ryki.

*

Spośród brygad wykonu­
jących zobowiązania przed-
zjazdowe wyróżniają się:

brygada tow. Waliczka,
która postanowiła przekuć

Halo, Halo!
Tu Sporyska Fabryka Śrub

Na czoło załogi w realiza­
cji zobowiązań przedzjazdo­
wych wysunął się Oddział
PR-1 . Mimo poważnych trud­
ności wykonano już w 50

proc, zobowiązania produkcji
zębów do bron.

Zobowiązanie dotyczące
produkcji śrub płużnych o-

raz śrub z odpadów zostało
zrealizowane w 54 proc.

Wykonanie zobowiązań ze­
społowych na Wydziale PR-1

przebiega pomyślnie. Wyróż­
niają się: mistrz oddziału
gwinciarek Józef Stasica, Ka­
rol Rolny, Jan Kijas, Józef
Knapik, Elżbieta Kubieca,
Karol Jura oraz Estera Hip-
czak, którzy nie tylko wyko­
nują, ale i przekraczają swo­
je zobowiązania.

Natomiast nie wykonują
swych zobowiązań: Stanisław
2erdziński, Franciszek Janik,
Edward Siwiec, Władysław
Gawron, Mieczysław Terek i
Wanda Cholewa.

Należy ich otoczyć należy­
tą opieką i stworzyć takie
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warunki pracy, aby mogli w

pełni wywiązać się z danego
przyrzeczenia.

.. .Wydział PR-2! Dlaczego
dotąd wykonano zaledwie
23,8 proc, zobowiązania do­
tyczącego produkcji śrub?

Dlaczego średni nadzór nie

zainteresował się brakiem
drutu w oddziale PR-2?

Dlaczego w tak zwolnio­
nym tempie realizuje się ''zo­
bowiązanie wyprodukowania
200.000 szt. zębów do bron?

Na oddziale tym przodują
wykonawcy zobowiązań in­
dywidualnych; Rudolf Dziki,
Jan Białek, Karol Dudek.
Franciszek Rudolf i Jan Ly-
sień.

Tymczasem towarzysze Za­
błocki, Mucharski, Hulbój i

Barteczko nie wywiązują się
z podjętych zobowązań.

.. .A oto. co wykazała komi­
sja kontroli zobowiązań w

Wydziale Wkrętek do drze­
wa.

O realizacji zobowiązania
mającego na celu zmniej­
szenie ilości braków z 1,43
proc, do 1,29 proc, nie ma ża­
dnych danych.

Dobrze natomiast realizo­
wana jest produkcja wkrętek
typu 0.1-2-3-4.

Zobowiązania indywidual­
ne Stanisława Czaji, Włady­
sława Łukańki, Jana Pyclika,
Teofila Klęka zostały już wy­
konane.

Wydział Wyrobów Toczo­
nych, który miał plan listopa­
dowy wykonać w 103 proc.,
zobowiązanie zrealizował tyl­
ko w 97,3 proc.

Według oświadczenia kon­
troli technicznej, jakość wy­
puszczonych towarów nie

podniosła się. Towarzysze!
Sprawą Waszego honoru po­
winno być, by sytuacja ule­
gła-jak najszybciej radykal­
nej zmianie.

materiał odpadków osi w

ilości 3 ton i ukończyła
swe zobowiązanie w 100

proc, na 20 dni przed ter­
minem;

tokarze działu rewolwe-

rówek, którzy już 10 grud­
nia wykonali przewidziane
na 15 grudnia zobowiązanie
wyprodukowania 2.000 śrub
M-5 i M-6;

brygada frezerska tow.

Ogrodnika, która ofrezo-
wala wózki dla Nowej Hu­
ty nie do dnia 15 grudnia,
ale już przed dniem 10 gru­
dnia.

Przekracza swoje zobo­
wiązanie brygada tow. Ko­
rzeniowskiego, która posta­
nowiła wykonać ponad plan
po 1 komplecie mażnic dla

parowozów.
Regularnie

pracuje nad

bowiązań
grupa tow. Pierzchały, bry­
gada tow. Jana Zająca 1
inni.

Pewne trudności ma bry­
gada tow. Kosowskiego na

zestawach kołowych. Osie,
które miały nadejść z hu­
ty „Batory" dnia 1—2 gru­
dnia, nadeszły dopiero 9

grudnia.

i rytmicznie
realizacją zo-

montażownia,

ATERAZ—KTOIJAK
KONTROLUJE
W FABRYCE
LOKOMOTYW

REALIZACJĘ
ZOBOWIĄZAŃ?

Robi to... jedynie plani­
sta, tow. Jaśkowski, który
mimo najlepszych chęci nie
może sam wszystkiego
sprawdzić i z braku czasu,
i z braku fachowych wia­
domości. A komisja? Jest

przecież komisja. Wchodzi
w jej skład szef produkcji,
główny technolog i kon­
struktor i przedstawiciel
organizacji partyjnej i

przedstawiciel rady za­
kładowej. Napróżno jed­
nak robotnicy czekają na

komisję, nie widzieli jej je­
szcze w oddziałach produk­
cyjnych. Ale chyba docze­
kają się w najbliższych
dniach.

I my też mamy nadzieję,
że w końcu niektórzy towa­
rzysze z organizacji partyj­
nej i rady zakładowej zro­
zumieją, że nie wystarczy
sam zapał robotników, że
trzeba im pomóc, a najlep­
szą formą pomocy jest wła­
śnie codzienna kontrola re­
alizacji zobowiązań.

B. W.

I
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Robotnicy brytyjscy

za współpracą
ze Związkiem Radzieckim

LONDYN
Oddział Zw. Zawodowego

Robotników Przemysłu Budo­
wy Maszyn w Darlington
(hrabstwo Durham) skierował
do ambasadora ZSRR w An­
glii J. A. Malika pismo, w

którym stwierdza m. in.:
Z okazji miesiąca przyjaźni

angielsko-radzieckiej, 400 ro­
cznicy nawiązania stosunków
dyplomatycznych między An­
glią i Rosją oraz 36 rocznicy
istnienia państwa radzieckie­
go, przesyłamy Wam serdecz­
ne pozdrowienia i życzenia.
Prosimy, abyście zakomuniko­
wali narodom ZSRR, że zde­
cydowani jesteśmy walczyć o

„ścisłą i przyjazną współpra­
cę", do czego zobowiązuje nas

układ o przyjaźni zawarty w

1942 roku na okres dwudzie­
stu lat.

Pragniemy, aby rządy na­
szych krajów udzielały sobie
nawzajem daleko idącej po­
mocy gospodarczej, jak to

przewiduje wspomniany u-

kład, co oczywiście oznacza

konieczność usunięcia wszel­
kich przeszkód, uniemożliwia­
jących swobodną wymianę
handlową między Wschodem
i Zachodem.

Wierzymy niezłomnie, że
nasze kraje, po nawiązaniu
korzystnych dla obu stron sto­
sunków handlowych, popro­
wadzą za sobą cały świat dro­
gą wiodącą do osiągnięcia
trwałego pokoju i bezpieczeń­
stwa.

Brutalne pogróżki Dullesa

pod adresem Francji
wywołały zdecydowany sprzeciw

francuskiej opinii publicznej
PARYŻ

Prasa francuska donosi, że sekretarz stanu USA Dulles,
który — jak wiadomo — uczestniczy w paryskiej sesji ra­
dy atlantyckiej, zaprosił dnia 15 bm. dziennikarzy na kon­
ferencję prasową.

Dulles złożył oświadczenie,
które jest odbiciem ostrych roz­
bieżności, jakie wyłoniły się na

sesji rady atlantyckiej' w czasie

rozpatrywania problemu „armii
europejskiej".

Sekreiarz stanu USA zażądał
ultymatywnie na konferencji
prasowej, by Francja ratyfiko­
wała układ w sprawie „armii eu­
ropejskiej". W przeciwnym wy­
padku — oświadczy! Dulles —

„Stany Zjednoczone przystąpią
do bolesnego aktu zmiany
podstaw swej polityki". Mówca
dodał, że jeśli Francja nie za­
stosuje się do żądania USA,
amerykańskie dostawy militarne
dla Francji zostaną wstrzyma­
ne.

Paryski korespondent Reutera

podaje, że Dulles w sposób o-

pryskliwy mówił o Francji, gro­
żąc jej konsekwencjami w wy­
padku odrzucenia projektu u-

tworzenia „armii europejskiej".
Równocześnie Dulles domagał
się kontynuowania wojny w In-
dochinach.

Cała prasa francuska jedpo-

Oświadczenie Waltera UIbrichta

w sprawie konFerecji czterech

(Dokończenie ze str. 1)
litaryśtycznej i faszystowskiej,
przez rozwiązanie faszystow­
skich związków żołnierskich w

Niemczech zachodnich i w za­
chodnim Berlinie.

Twierdzenie, jakoby nasze

propozycje oznaczały „neutra­
lizację Niemiec", nie odpowia­
da bynajmniej rzeczywistości.
Niemcy zjednoczone, miłujące
pokój i demokratyczne, Niem­
cy, w których rozmiary sił
zbrojnych ustalone będą trak­
tatem pokojowym i, których
granice będą zagwarantowa­
ne przez sygnatariuszy trak­
tatu pokojowego, mogą pro­
wadzić samodzielną politykę
zagraniczną odpowiadającą in­
teresom narodu niemieckiego
oraz utrzymywać pokojowe i

przyjazne stosunki ze swymi
sąsiadami.

Rząd Niemieckiej Republiki
Demokratycznej stwierdza z

oburzeniem, że rząd Adenaue-
ra nie tylko uchyla się od u-

działu w rokowaniach między
przedstawicielami Niemieckiej
Republiki Demokratycznej i.
Niemiec zachodnich, lecz usi­
łuje również wszelkimi sposo­
bami utrudnić skuteczne prze­
prowadzenie konferencji czte­
rech mocarstw.

Działając w interesie odra­
dzającego się militaryzmu nie­
mieckiego w Niemczech zacho­
dnich, politycy bońscy usiło­
wali wmówić w niemiecką opi
nię publiczną, że konferencja
czterech nieuchronnie dozna
fiaska. Jako swą propozycję
na konferencję w Berlinie, A-
denauer i jego rząd monopoli­
stów i militarystów wysunęli
żądanie wciągnięcia całych
Niemiec do wojennego paktu
atlantyckiego. r

Każdy człowiek myślący
może zdać sobie łatwo sprawę,
że nigdy nie uda się wciąg­
nąć całych Niemiec do syste­
mu zachodnich paktów woj­
skowych. Adenauer myśli tyl­
ko o zbrojeniu. Ale już ze

względów finansowych rząd
boński nie jest w stanie zor­

ganizować obrony ludności,
która paść ma ofiarą w prze­
widzianej przez Amerykanów
strefie śmierci.

Przez lata całe Adenauer
wmawiał ludności Niemiec
zachodnich, że dzięki potędze
bomby atomowej uda się skło
nić do odwrotu rząd radziec­
ki i rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Oświadcze­
nie prezydenta Eisenhowera
wyprowadziło jednak z błędu
rząd boński i ludność zachod­
nich Niemiec. Również ludność
Niemiec zachodnich zaczyna
rozumieć, że atomowa dyplo­
macja Adenauera wymierzona
jest przeciwko niej samej.

Skończył się okres pogróżek
atomowych.

Przypominamy sobie, że na

plenum Zgromadzenia Ogólne­
go NZ delegacja Związku Ra­
dzieckiego zgłosiła wniosek w

sprawie ograniczenia zbrojeń
oraz zakazu broni atomowej i

wodorowej. Zaproponowała o-

na na Zgromadzeniu Ogól­
nym, by „zakazać stosowanie
broni atomowej i wodorowej
jako broni agresji masowej
zagłady, uznając używanie
tej broni za sprzeczne z su­
mieniem i honorem narodów
i za niedającą się pogodzić z

przynależnością do Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych".
Przedstawiciele Związku Ra­
dzieckiego w ONZ zapropo­
nowali ponadto powzięcie na­
stępującej uchwały: „Rząd,
który pierwszy użyje prze­
ciwko któremukolwiek krajowi
bomby atomowej, bomby, wo­
dorowej lub innego środka
masowej zagłady, popełni
zbrodnię przeciwko ludzkości
i traktowany będzie jako zbro­
dniarz wojenny".

Ta propozycja rządu radzie­
ckiego spotkała się z aproba­
tą miłujących pokój ludzi na

całym świecie.
Charakterystyczne jest, że

po otrzymaniu wiadomości, iż
odbyć się ma konferencja ber­
lińska, p. Adenauer pospieszył
do Paryża i pouczył rząd fran-

cuski, dlaczego niezbędne jest
— dla wzmocnienia potencjału
wojennego USA — by Francja
przyjęła układ o „europejskiej
wspólnocie obronnej". Swymi
wywodami Adenauer usiłował
uśpić czujność narodu francu­
skiego i narodu niemieckiego,
próbując zamaskować rzeczy­
wiste cele bońskich polityków-
odwetowców. Naród francuski
pamięta jednak bardzo dobrze,
że przecież Hitler w roku 1935
zapewniał Francję, iż Rzesza
hitlerowska nie będzie już
miała „żadnych roszczeń tery­
torialnych wobec Francji".
W kilka lat później nastąpiła
zdradziecka napaść. Również
Adenauer, posługując się „eu­
ropejską wspólnotą obronną",
usiłuje osłabić Francję i zli­
kwidować ją jako samodzielne
państwo. W związku z tym A-
denauer wyjaśnił amerykańską
koncepcję zniesienia suweren­
nych praw poszczególnych na­
rodów.

Paryskie przemówienie p. A-
denauera dowodzi, że umie cn

myśleć tylko kategoriami mi­
litaryzmu amerykańskiego i

niemieckiego.
Niechaj naród francuski i

naród niemiecki świadome bę­
dą faktu, że „europejska
wspólnota obronna" zagraża
zarówno im jak i wszystkim
narodom europejskim, roku­
jąc im w przyszłości potwor­
ne cierpienia.

Złowrogi duch militaryzmu
niemieckiego jest całkowicie

sprzeczny z pragnieniami na­
rodów. Narody oczekują, że
narada czterech ministrów

spraw zagranicznych w Ber­
linie przyniesie złagodzenie
napięcia międzynarodowego.

Rząd Niemieckiej Republiki
Demokratycznej uważa, że w

warunkach remilitaryzacji
Niemiec zachodnich i w obli­
czu bezczelnych oświadczeń
władców bońskich, tchnących
żądzą odwetu wobec krajów
sąsiadujących z Niemcami za­
chodnimi — jedyną drogą
wiodącą do zapewnienia po­
koju w Europie jest udarem­

nienie „europejskiej wspólnoty
obronnej11 i zawarcie traktatu

pokojowego z Niemcami. —

Przez utworzenie tymczasowe­
go rządu ogólnoniemleckiego
i przygotowanie wolnych wy­
borów ogólnoniemieckich, na

podstawie porozumienia przed­
stawicieli Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej i Nie­
miec zachodnich, można bę­
dzie doprowadzić do rozwią­
zania problemu niemieckiego
w drodze pokojowej.

Wzywamy miłującą pokój
ludność całych Niemiec, by
zajęła stanowisko wobec tych
żywotnych problemów naro­
du, dokonała w tej sprawie
swobodnej wymiany zdań i

przyczyniła się do porozumie­
nia Niemców pomiędzy sobą.

„Niemcy, do wspólnego sto­
łu obrad!" — oto nakaz chwi­
li obecnej; reasumując oświad­
czamy :

Rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej reprezen­
tuje interesy i daje wyraz
woli narodu niemieckiego,
walcząc o to, by na berliń­
skiej konferencji czterech mi­
nistrów spraw zagranicznych
rozpatrzono następujące ży­
wotne, problemy nurtujące na­
ród niemiecki:

1) Zawarcie traktatu poko­
jowego z Niemcami.

2) Zjednoczenie Niemiec na

zasadach demokratycznych i

pokojowych.
Rząd Niemieckiej Republiki

Demokratycznej zwraca się do
czterech mocarstw z propozy­
cją, by podczas konferencji
czterech ministrów spraw za­
granicznych, przedstawiciele
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i Niemiec zachod­
nich wzięli udział w dyskusji
nad problemem niemieckim.

Mamy nadzieję, że tym u-

sprawiedliwionym żądaniom
narodu niemieckiego stanie się
zadość.

myślnie potępia brutalną presję
sekretarza stanu USA Dullesa
na Francję.

„Franc - Tireur" zaopatruje
sprawozdanie z konferencji pra­
sowej Dullesa w tytuł: „Brutal­
ne ostrzeżenie Dullesa".

„Co-mbat" podkreśla , niezwy­
kłą brutalność sekretarza stanu
Dullesa".

Dziennik ten pisze dalej, że

Stany Zjednoczone uprawiają
„metodę bicia pięścią w stół".
Ostry ton Dullesa w stosunku
do Francji „byl prawdopodobnie
rezultatem konferencji Dullesa
z Adenauerem".' Dziennik pisze
następnie: „Dulles wysuwa
prawdziwe ultimatum pod adre­
sem Francji. Traktuje on z po­
gardą koncepcje rządu francus­
kiego, który pragnie, by czas

trwania paktu atlantyckiego
(lat 20) został dostosowany do
czasu trwania armii europej­
skiej (lat 50)“.

„Franc-Tireur", który — jak
wiadomo — broni zasady „ar­
mii europejskiej", zmuszony jest
również przyznać, że „wystąpie­
nie Dullesa było bezużyteczne
i brutalne; minęło się ono z ce­
lem".

„Liberation" w artykule pt.:
„Nowy szantaż Dullesa" potępia
pogróżki sekretarza stanu USA
pod adresem Francji.

„Monde11 publikuje wypowie­
dzi deputowanych, należących
do rozmaitych partii na temat
oświadczenia Dullesa: Daniel
Meyer (SFIO — partia prawi
cowych socjalistów) stwierdził:
„odnosi się wrażenie, że ultima­
tum Dullesa zostało przygoto­
wane w czasie jego konferencji
z Adenauerem w Paryżu".

Debre (gaullista) oświadczył:
„Dulles posuwa się za daleko.
Grozi on Francji. Dulles uważa,
że prawda jest po stronie tego,
który ma pieniądze. W rzeczy­
wistości jednak Dulles ma do­
lary, ale prawda nie jest po
jego stronie".

*

PARYŻ
Londyński korespondent AFP

podaje, że dnia 15 bm. na kon-

ferencji prasowej w Foreign
Office (brytyjskie Ministerstwo

Spraw Zagarnicznych) zadano
rzecznikowi rządu brytyjskiego
pytanie: „Czy W. Brytania, po­
dobnie jak Stany Zjednoczone,
zamierza zmienić swoją politykę
zagraniczną w wypadku, jeżeli
Francja odrzuci projekt utwo­
rzenia „armii europejskiej?".
Rzecznik Foreign Office stwier­
dzi! w odpowiedzi: „Wielka
Brytania będzie zasadniczo kon­
tynuowała swoją dotychczaso­
wą politykę, nawet w wypadku,
jeżeli układ w sprawie europej­
skiej wspólnoty obronnej nie
będzie ratyfikowany przez Fran­
cję"

Agencja AFP donosi, że od­
było się posiedzenie rządu fran­
cuskiego, na którym omawiano
m. in. sprawę deklaracji sekreta­
rza stanu USA Dullesa.

Deputowani należący do roz­
maitych ugrupowań politycz­
nych wnieśli do biura Zgroma­
dzenia Narodowego interpela­
cje, w których domagają się, by
rząd zaprotestował oficjalnie
przeciw brutalnym pogróżkom
Dullesa pod adresem Francji.

Przy współudziale imperialistów amerykańskich

odwetowcy bońscy
Wielka Brytania i Austria

w obliczu

nowych strajków
LONDYN

Jak już donosiliśmy, bry­
tyjski związek kolejarzy
wezwał swych członków do
rozpoczęcia w niedzielę 20
grudnia o północy strajku
powszechnego, który ma

trwać czas nieograniczony.
Również pracownicy metra

londyńskiego mają przyłą­
czyć się do strajku.

WIEDEŃ
Jak donosi prasa austria­

cka, kelnerzy i pracownicy
restauracji, hoteli i kawiarń
Wiednia oraz wielu innych
miast Austrii zażądali po­
prawy warunków pracy. —

Przedstawiciele właścicieli
restauracji, hoteli i kawiarń
usiłowali przeciągnąć roz­
mowy na ten temat, a na­
stępnie przerwali je. Na ze­
braniu delegatów rad zakła­
dowych powzięto jednomyśl­
nie uchwałę, aby na znak
protestu przeciwko samowo­
li przedsiębiorców prokla­
mować 21 bm. strajk całe­
go personelu wiedeńskich
restauracji, hoteli i kawiarń.

przygotowują ustawę
I o powszechnej służbie wojskowej

BERLIN
Dnia 15 bm. w Urzędzie Prasowym przy premierze NRD od­

była się konferencja prasowa, na której obecni byli liczni

przedstawiciele prasy niemieckiej i zagranicznej.
Konferencję poświęconą spra­

wie remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich zagaił kierownik U-
rzędu Prasowego, Beyling. —

'

Następnie zabrał głos prof.
Norden. Złożył on obszerne o-

; świadczenie o remilitaryzacji
i przygotowaniach wojennych,
prowadzonych w Niemczech
zachodnich przez bońską klikę
odwetowców i militarystów o-

raz przez imperialistów ame­
rykańskich.

Obecnie — oświadczył Nor­
den — w Niemczech zachod­
nich istnieje już ministei.iwo

spraw wojskowych działające
pod nazwą „urzędu Blanka".
Trzy lata temu „urząd Blan­
ka" zatrudniał prócz samego
Blanka pięciu pracowników, w

końcu 1952 r. pracowało tam

już 520 osób, a obecnie urząd
ten liczy 910 pracowników eta­
towych. „Urząd Blanka" przy­
gotował z pogwałceniem kon­
stytucji bońskiej ustawę o po­
wszechnej służbie wojskowej.

ni) do dywizji zachodnio-nie-
mieckich. Ponadto Blank czyni
przygotowania do sformowania .

dywizji składających się wyłą­
cznie z „uciekinierów". Nor­
den stwierdził, iż władze boń-
skie zamierzają, bez względu
na okoliczności, wprowadzić w

życie na początku 1954 r. usta­
wę o powszechnej służbie woj.
skowej j o „ochotnikach". Prof.
Norden wskazał, że hitlerowski
sztab generalny, zlikwidowany
zgodnie z układem poczdam­
skim. został znów wskrzeszony
w Niemczech zachodnich. Na
czele tego sztabu stoi b. gene­
rał hitlerowski Heusinger, któ­
ry odegrał poważną rolę w cza­
sie napaści armii hitlerowskiej
na Francję.

Władze bońskie skonfiskowa­
ły już dawne koszary w Lube­
ce, Neumuenster, Ulmie i w

wielu innych miastach Niemiec
zachodnich, wypędzając stam­
tąd mieszkańców. Ponadto od
kilku tygodni opracowuje się
plany budowy 250 bloków no­
wych koszar, z których każdy
obliczony jest na 1000—1200 o_
sób. Budowa nowych- koszar
kosztować będzie 3,75 miliarda
marek. Równocześnie przygo­
towuje się 10 poligonów, 20
lotnisk‘wojskowych oraz bazy
dla okrętów wojennych.

Norden oświadczył w dal­
szym ciągu, że w Niemczech za­
chodnich istnieje obecnie o-

gromna liczba różnych organi­
zacji militaryStycznych, mają­
cych na celu przygotowanie
kadr dla projektowanej armii.

Organizacje te prowadzą wście­
kłą propagandę faszystowską.

W zakończeniu Norden wez­
wał socjaldemokratów i byłych
oficerów armii niemieckiej, a-

by zdecydowanie walczyli prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec
zachodnich i przeciwko przy­
gotowaniom wojennym impe-

zachodnio-niemiec-

Według planów opracowanych
przez „urząd Blanka", w Niem­
czech zachodnich ma tymcza­
sem powstać armia licząca 550
tys. ludzi. Ponadto już od kil­
ku miesięcy trwają gorączkowe
przygotowania do mobilizacji
150 tys. „ochotników".

W listopadzie br. militaryści
bońscy zakończyli opracowanie
planów włączenia 20 tys. tych
„ochotników" w skład amery­
kańskich sił zbrojnych z po­
gwałceniem wszystkich ukła­
dów międzynarodowych, a na­
wet za plecami swych sojusz­
ników — kontynuował Norden
— generałowie amerykańscy
współpracując z „urzędem
Blanka", już od kilku miesięcy
zajmują się formowaniem pier­
wszych oddziałów armii zacho-
dnio-niemieckiej. Jak wiado­
mo, w kontrolowanej przez
Anglików „German Service

Organisation" znajduje się 70
tys. umundurowanych Niem­
ców, w amerykańskiej policji
przemysłowej 60 tys. Niemców.
Obecnie Amerykanie spośród
60 tys. Niemców pełniących
służbę w ich policji przemysło­
wej, zaczęli tworzyć uzbrojone
oddziały bojowe w sile do je­
dnego batalionu pod dowódz­
twem niemieckim.

Następnie Norden podkreślił,
że w Niemczech zachodnich
buduje się pierwsze wielkie ar­
senały wojskowe dla przyszłej
armii zachodnio-niemieckiej.

Kilka tygodni temu, w listo­
padzie 1953 r. — powiedział
Norden — w Berlinie zachod­
nim zakończyły się rokowania

między b. generałem hitlerow­
skim Zimmermanem a dowódz­
twem amerykańskim w sprawie
włączenia kompanii tzw. „czar­
nej gwafdii" rozmieszczonych rialistów
w Liehterfeldzie (Berlin zachód- kich i amerykańskich.

zmniejszanie ilości dniówek robo-

skutek tego niezadowolenie mas pra-
tytułu obniżek zarobków względnie

Konkurencja towarów amerykańskich powodu­
je zamykanie włoskich fabryk lub ograniczanie
do minimum produkcji — a co za tym id e bez­
robocie lub
czych.

Rośnie na

cujących z

utraty pracy.
Na zdjęciu: robotnicy zakładów lotniczych

Fiat w Turynie demonstrują przeciwko zredu­
kowaniu okresu pracy, do 24 godzin tygodnio­
wo. Fot. - CAP

Ludzie Kraju Rad
iwitajq z gorqcq aprobatq

uchwały Światowej Rady Pokoju
MOSKWA

15 grudnia w Muzeum Poli­
technicznym w Moskwie od­
było się wielkie zebranie po­
święcone omówieniu wyników
wiedeńskiej sesji Światowej
Rady Pokoju.

Na zebranie przybyli przed­
stawiciele Radzieckiego Komi­
tetu Obrony Pokoju, Wszech-
związkowej Centralnej Rady
Zw. Zawodowych, Antyfaszy­
stowskiego Komitetu Kobiet
Radzieckich, Antyfaszystow­
skiego Komitetu Młodzieży
Radzieckiej, Akademii Nauk
ZSRR, Związku Pisarzy Ra­
dzieckich oraz liczni robotni­
cy i urzędnicy moskiewskich
zakładów pracy.

Na zebraniu obecni byli tak­
że: członek Komitetu Między­
narodowych Nagród Stalinow­
skich „Za utrwalenie pokoju
między narodami", prezes Pol­
skiej Akademii Nauk prof. J.
Dembowski, wybitny działacz
chińskiego ruchu obrońców
pokoju Emi Siao oraz przed­
stawiciele hinduskiego, bur-

mańskiego, brazylijskiego, chi-

lijskiego i argentyńskiego ru­
chu obrońców pokoju.

Zebranie zagaił przewodni­
czący Radzieckiego Komitetu
Obrony Pokoju, N. Tichonow.

Problem utrzymania pokoju
i złagodzenia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych —

oświadczył Tichonow — jest
obecnie dla wszystkich naro­
dów, dla wszystkich organi­
zacji walczących o pokój za­
daniem najważniejszym. Wie­
deńska sesja Światowej Rady
Pokoju wykazała, że siły po­
koju wzmacniają się oraz że

masy ludowe rozumieją, kto
zagraża pokojowi. Sesja do­
wiodła, że uczucie solidarnoś­
ci między narodami wzrasta z

każdym dniem.
My, ludzie radzieccy — o-

świadczył w zakończeniu Ti­
chonow — witamy, z gorącą
aprobatą uchwały wiedeńskiej
sesji Światowej Rady Pokoju
mające na celu jeszcze ściślej
sze zespolenie wszystkich na­
rodów w walce o utrzymanie
i utrwalenie pokoju, w walce
o zmniejszenie napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych.

Delegacja Stanów Zjednoczonych

odmawia podjęcia rokowań
w sprawie konferencji politycznej

PEKIN

Agencja Nowych Chin dono­
si, że delegacja koreańsko-
chińska biorąca udział w roz­
mowach wstępnych w sprawie
konferencji politycznej w Ko­
rei ogłosiła 15 grudnia nastę­
pujący komunikat: <_

W dniu 14 grudnia br. dele­
gat Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej Ki Suk
Bok i delegat Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Huang Hua wy­
stosowali do przedstawiciela
Stanów Zjednoczonych Arthu­
ra Deana list, w którym wzy­
wają delegację amerykańską,
aby stawiła się do Panmun-

dżonu w dniu 15 grudnia o

zwykłej godzinie w celu wzię­
cia udziału w rozmowach wstę­
pnych w sprawie konferencji
politycznej. Do listu dołączone
było oświadczenie delegacji
koreańsko-chińskiej z dnia 14

grudnia w sprawie jednostron­
nego przerwania rozmów przez
delegację amerykańską.

Delegat Stanów Zjednoczo­
nych Arthur Dean przesłał de­
legacji koreańsko-chińskiej od­
powiedź, w której odmawia
przybycia d-o Panmundżonu i

kontynuowania rozmów wstęp­
nych w sprawie konferencji
politycznej.

Amerykańska prowokacja w Panmundżon
12 grudnia rozmowy w Panmundżon

zostały z winy Amerykanów przerwa­
ne. Jakiego pretekstu użyli Amerykanie
do storpedowania, rozmów w sprawie
składu i porządku obrad konferencji
politycznej, która zgodnie z warunka­
mi rozejmu ma doprowadzić do poko­
jowego rozwiązania problemu koreań­
skiego?

Otóż na uwagę delegata chińskiego,
że „uwolnienie" 27 tys. jeńców koreań­
skich przez Li Syn-mana po podpisa­
niu rozejmu jest dowodem amerykań­
skiej perfidii, szef delegacji amerykań­
skiej, generał Artur Dean poczuł się
„obrażony" i opuścił posiedzenie. Próż­
no by jednak szukać przyczyn przerwa­
nia rozmów w przedziwnej „subtelno­
ści" delegata amerykańskiego, nie mo­
gącego znieść nazywania pewnych rze-

rzy po imieniu. Wyjaśniło się to nie­
bawem. Po opuszczeniu bowiem 4posie­
dzenia złożył on oświadczenie przedsta­
wicielom prasy, że rozmowy w Pan­
mundżon mogą być podjęte pod warun­
kiem wycofania przez stronę ludową
tej rzekomej obelgi oraz wyrażenia
zgody bez dyskusji na amerykańską
koncepcję konferencji politycznej. O-
świadczenie to amerykańska agencja
United Press opatrzyła komentarzem,
że jeśli strona ludowa nie przyjmie a-

merykańskiego ultimatum, to Dean go­
tów jest w końcu bieżącego tygodnia
ogłosić rozmowy za ostatecznie zerwa

ne.

Strona amerykańska od początku u-

siłowała storpedować rokowania. Prze­
rwanie rozmów w Panmundżon 12 gru­
dnia jest właśnie rezultatem od dawna
przygotowywanej w tym celu przez A-
merykanów akcji. Temu też celowi słu­
żyła próba narzucenia przez Ameryka­
nów stronie ludowej swych rzekomo

„nowych", przedłożonych kilka dni te-

ntu propozycji w sprawie konferencji
politycznej, które z góry uznają oni za

„ostateczne" i przedstawiają w formie
ultimatum. Co chcieli amerykańscy im­
perialiści narzucić stronie ludowej?

W myśl amerykańskich propozycji,
na konferencji każda ze stron głosuje
jako jedna całość. Ale uchwały mają
obowiązywać tylko te państwa, które
wyrażą na nie zgodę i je podpiszą. Pro­
wadzi to do tego, że żadnego spośród
17 państw reprezentowanych przez A-

merykanów nie obowiązują uchwały
konferencji i każde może ich nie wy­
konać.

Jasne, że takie stanowisko delegacji
amerykańskiej idzie w kierunku zachę­
cania do ignorowania uchwał konfe­
rencji i przygotowuje w przyszłości no­
we zdradzieckie prowokacje przeciw
narodom koreańskiemu i chińskiemu.
To stanowisko delegacji amerykańskiej
w Panmundżon podkreśla choćby fakt,
że podczas gdy Dean zgadza się na za­
proszenie niektórych państw neutral­
nych do udziału w pracach konferen­
cji (zresztą bez głosu decydującego),
marionetkowy minister spraw zagrani­
cznych południowej Korei oświadcza,
iż nie zgadza się na udział w konfe­
rencji jakiegokolwiek państwa neutral
nego.

Li Syn-man już dziś zresztą zapowia­
da wznowienie wojny. A lisynmańow-
skie groźby zerwania zawieszenia broni
popiera nie kto inny, jak generał Tay­
lor, dowódca VIII armii amerykańskiej
w Korei, oświadczaja.ę, że interesy USA
i Li Syn-mana pokrywają się.

Strona amerykańska wysunęła jesz­
cze inny prowokacyjny wniosek, zmie­
rzający do storpedowania porozumie­
nia. Otóż gdy strona ludowa proponuje
zaproszenie na konferencję Związku
Radzieckiego, jako państwa neutralne­

go, Amerykanie żądają, by ZSRR ucze­
stniczył w konferencji, jako strona

walcząca.
Zrozumiałe, że ani ten wniosek, ani

poprzedni, jest nie do przyjęcia. Wie­
działa o tym strona amerykańska,
przedkładając takie propozycje w for­
mie ultimatum i domagając się ich ak­
ceptacji bez dyskusji i zastrzeżeń. W
ten sposób Amerykanie chcą jednocze­
śnie i nie dopuścić do rozwiązania pro­
blemu koreańskiego, tzn. nie chcą do­
puścić do osłabienia napięcia na Dale­
kim Wschodzie i na całym świecie, i
zatrzymać przemocą w formie zakład­
ników przeszło 20 tys. jeńców koreań­
skich i chińskich, którzy z winy agen­
tów lisynmanowskich i czangkaiszekow-
skich instruowanych przez Ameryka­
nów nie zostali jeszcze objęci akcją
wyjaśniającą. Konferencja polityczna
musiałaby bowiem powziąć ostateczną
decyzję co do losów tych jeńców. Tor­
pedowaniu konferencji i dążeniu do
zerwania repatriacji jeńców towarzy­
szy bezprawne wcielanie jeńców do ar­
mii Li Syn-mana i Czang Kai-szeka.
Cytowany już gen. Taylor oświadczył,
że w ten sposób utworzono dwie nowe

dywizje południowo-koreańskie.
Zmuszeni do zawarcia rozejmu w

Korei pod naciskiem narodów świata,
amerykańscy imperialiści za wszelką
cenę usiłują dzisiaj szantażem i groźbą
nie dopuścić do wypełnienia jego po­
stanowień i do zwołania konferencji po­
litycznej. Ostateczny wynik nie pójdzie
jednak po ich myśli. Zachowania i u-

trwalenia pokoju na Dalekim Wscho­
dzie i na całym świecie domagają się
wszyscy ludzie miłujący pokój. Oni też
zmuszą imperialistów do wypełnienia
wszystkich postanowień rozejmu, tak,
jak zmusili ich do jego zawarcia.

ED.

Rada Bezpieczeństwa
ponownie odracza dyskusję

nad sprawą Triestu
NOWY JORK wie Triestu między USA, An-

Dnia 14 bm. odbyło się po. glią, Francją, Włochami i Ju-
siedzenie Rady Bezpieczeń- ®gosławią
stwa zwołane dla omówienia

sprawy mianowania guberna­
tora Wolnego Obszaru Triestu.
Jednakże przedstawiciel USA
Wadsworth ponownie zgłosił
wniosek (już po raz czwarty),
by odroczono omawianie tego
problemu wysuniętego przez
delegację ZSRR. Zapropono­
wał on tym razem odroczenie

dyskusji na czas nieokreślony.
Wadsworth oświadczył, że w

chwili obecnej prowadzone są

„rozmowy dyplomatyczne" rze­
komo w celu pokojowego ure­
gulowania kwestii triesteń-

skiej i że Rada Bezpieczeństwa
nie powinna omawiać tego
problemu do czasu zakończe­
nia tych „rozmów".

Przedstawiciel Anglii Jebb

poparł wniosek amerykański.
Przedstawiciel Związku Ra­

dzieckiego A. Wyszyński po­
tępił wniosek delegacji ame­
rykański^. Nie ma żadnej po­
trzeby m

kwestii triesteńskiej
świadczył Wyszyński — ponie­
waż rozwiązanie odpowiada­
jące rzeczywiście interesom
narodu jugosłowiańskiego i
narodu włoskiego oraz intere­
som wszystkich innych miłu­
jących pokój narodów zostało

już dawno opracowane: zna­
lazło ono wyraz w traktacie

pokojowym z Włochami, pod­
pisanym w 1947 r. Go się ty­
czy prowadzonych za plecami
Rady Bezpieczeństwa separa­
tystycznych rokowań w spra-

‘1’ • ■
twego rozwiązywania

o-

Wyszyński raz je
szcze wykazał, że rokowania
te mają na celu ostateczne a-

nulowanie tej części traktatu

pokojowego z Włochami, która

dotyczy utworzenia Wolnego
Obszaru Triestu.

Domagamy się — stwierdził

ponownie Wyszyński — nie­
zwłocznego omówienia i pozy­
tywnego rozwiązania sprawy
mianowania gubernatora tego
terytorium.

Po przemówieniu przedsta­
wiciela ZSRR oddano pod gło­
sowanie wniosek amerykań­
ski, by odroczono na czas nie­
określony rozpatrzenie sprawy
mianowania gubernatora Wol­
nego Obszaru Triestu. Wniosek
ten został
Delegacja
przeciwko
stawiciel
się od głosu. Delegat Pakista­
nu nie był obecny w czasie
głosowania nad wnioskiem a-

merykańskim.

przyjęty 8 głosami.
ZSRR głosowała

wnioskowi. Przed-
Libanu wstrzymał

Sport
PIŁKARZE POLSCY

ZWYCIĘŻYLI W ALBANII

TIRANA
Na zakończenia swojego pobytu

w Albanii piłkarze polscy rozegra*
li w ub. niedzielę trzeci mocz* Po.

lacy wystąpili pod nazwą repre­
zentacji Stalinogrodu i zmierzyli
się w Skoder z reprezentacją tęga
miasta. Spotkanie zakończyło się
zwycięstwem drużyny polskiej
4:1.

W ub. środę drużyna polska wy­
ruszyła w drogę powrotną do kra­
ju.

nad i

atlantyckie równouprawnienie
Prasa francuska zajmuje

się ostatnio znów sprawą
wiz koniecznych dla Fran­
cuzów pragnących udać się
do USA. Bo — jak wiado­
mo — Amerykanie wyjeż­
dżający do Francji żadnych
wiz nie potrzebują.

...co jest jeszcze jednym
dowodem „równouprawnie­
nia", które według Wa­
szyngtonu panuje w stosun­
kach między partnerami at­
lantyckimi.

Go ło jest okrucieństwo?
Jak wynika z doniesień

agencji Reutera, brytyjski
minister wojny jest jednym
z najgorzej poinformowa­
nych ludzi na świecie. Nie
wie nawet, co jego żołnierze
robią w Kenii. Ostatnio o-

świadczyl on bowiem, że za­
mierza przeprowadzić śledz­
two „w wypadku gdyby zna­
lazły się dowody, że miesz­
kańcy Kenii padli ofiarą o-

krucieństw oddziałów bry­
tyjskich".

Ale tego samego dnia, ta

sama agencja Reutera za­
mieściła następującą depe­
szę z Kenii: „Bombowce an­
gielskie zrzucały bomby na

okolice Aberdare w ciągu
wielu godzin. Następnie bom
bowce ostrzeliwały Mau Mau
(tak Anglicy nazywają lud­
ność miejscową) z karabi­
nów maszynowych".

Ale tego — zdaniem pana
ministra — nie można na

ziuać okrucieństwem.

Policyjny entuzjazm
Po ulicach Paryża kursu­

je auto wojskowe, zajmują­
ce się propagandą wojny w

Vietnamie przy pomocy roz­
dawnictwa broszur, loysta-
wy bro-ni i wyświetlania fil­
mów. Jak donoszą dzienni­
ki francuskie, propaganda
na kolach cieszy się szcze­

gólnym poioodzeniem w po­
licjantów, którzy w znacz­
nej ilości zawsze znajdują
się przy aucie.

Tak wielki bowiem jest
entuzjazm publiczności pa­
ryskiej...

Mat
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Lubelska Fabryka Maszyn
Rolniczych wykonała roczny
pian produkcji dnia 4 grudnia
tj. na 3 dni przed zaplanowa­
nym na cześć II Zjazdu PZPR
terminom. Fabryka zaopatruje
rolnictwo w młocarnie, kiera­
ty i części zamienne do maszyn
rolniczych. Dział szkolenia za­
wodowego podjął się dla u-

czczenia II Zjazdu PZPR prze­
szkolenia 20 ślusarzy maszyn
rolniczych, którzy jako człon­
kowie ekip łączności miasta ze

wsią wyjadą na wieś pomów w

remontach maszyn. Załoga
LFMR podjęła się również poza
podjętymi już poprzednio zo­
bowiązaniami wykonać dodat­
kowo do końca stycznia 5 mło.
carni. Dążąc do polepszenia
warunków pracy założono o-

słatnio w fabryce centralne
ogrzewanie, wyciąg do oczysz­
czania powietrza w stolarni,
windy do transportu materia,
łów w stolarni i dziale mecha­
nicznym, zaś w I kwartale
1954 r. zostanie zmontowany
kompresor do ubijania masy
formierskiej.

Majster Władysław Cebrzyń-
ski I monter Jan Tarkowski
zmontowali już w bieżącym
roku 2 tysiące kieratów i zobo­
wiązali się zmontować jeszcze
100 sztuk do końca roku

Na zdjęciu: montowanie 2-

tyslęcznego kieratu. Władysław
CobrzyńskI ma za sobą już 30
lat pracy zawodowej.

CAF — fot. Dąbrowiecki

Naukowcy pracują nad polepszeniem
proszku mlecznego

nowoczesne maszyny i urzą­
dzenia produkcyjne. Mimo to

jednąk — jak pokreślono na

naradzie — jakość i trwałość
proszku mlecznego w wielu
wypadkach nie jest jeszcze za­
dowalająca. Toteż uczestnicy
narady wysunęli szereg wnio­
sków wskazujących sposoby
usunięcia istniejących w tej
dziedzinie niedociągnięć. M.
in. stwierdzono, że jednym z

warunków polepszenia jakości
proszku mlecznego jest dostar­
czanie fabrykom produkują
cym ten proszek mleka świe­
żego, specjalnie czystego, po­
chodzącego z obór pozostają­
cych pod stałym nadzorem
weterynaryjnym.

Poza tym konieczne jest u-

zupełnienie wyposażenia za­
kładów produkcyjnych, jak
również wprowadzenie herme­
tycznych opakowań na mleko
w proszku.

W Słupsku odbyła się krajowa
narada naukowo - techniczna
przemysłu mleczarskiego, na

której omówiono sposoby po­
lepszenia jakości i trwałości
proszku mlecznego. Poza czo­
łowymi naukowcami polskimi
w naradzie wzięli również u-

dział wybitni specjaliści cze­
chosłowaccy dzieląc się z na­
szymi technologami swoimi
doświadczeniami z dziedziny
produkcji mleka sproszkowa­
nego.

Produkcja mleka w proszku
rozpoczęta została w Polsce
dopiero po wojnie. Koniecz­
ność budowy fabryk proszku
mlecznego podyktowana zosta­
ła przede wszystkim troską o

jak najlepsze zaopatrzenie nie­
mowląt i dzieci w mleko w o-

kresie całego roku, jak rów­
nież potrzebą wykorzystania
nadwyżek mleka w okresie
letnim. Fabryki wyposażono w

Chrzanowscy korespondenci piszą

Dyskusja nad tezami trwa

Tezy IX Plenum stały się
dla wielu organizacji
partyjnych snopem ja­

skrawego światła, które po­
zwala na wykrycie błędów
w ich pracy; pozwala odna­
leźć ukryte a niewykorzy­
stane rezerwy.

Na zebraniu dyskusyjnym
w kop. „Bierut" mówili o

tym towarzysze.
— IX Plenum przypomi­

na — mówił tow. SOBA-
NEK, górnik — że obowiąz­
kiem naszym jest oszczęd­
ność. Dotychczas małą na to

zwracaliśmy uwagę. Górni­
cy niszczą pale, podkłada­
jąc je pod wozy zamiast u-

żywać do tego specjalnych
podkładów. W ten sposób
niszczy się 280 sztuk w mie­
siącu.

Tow. WALA, brygadzista
transportu wskazał na nie­
wykorzystane źródła zwięk­
szenia możliwości transpor­
tu:

— Trzeba tylko lepiej ła­
dować wozy,' a zaoszczędzi
się ich wiele dla dodatko­
wego

Na
stoi u

tryk
MATUSIK. Mówił on,
oddziale maszyny
|W wodzie. To powoduje za­
makanie kabla, a następnie
Unieruchomienie maszyny.

Tow. DZIADEK zastana­
wiał się, dlaczego na tym
Samym oddziale wystarczy­
ła dawniej do
Wagoników jedna lokomo­
tywa benzynowa, a

nie mogą dać rady dwie

elektryczne, a więc maszy­
ny o znacznie większej mo­
cy. Podobnie jest i z obsłu­
gą kołowrotu: dawniej je­
den człowiek dawał sobie

radę z setką wozów, a teraz
2 robotników daje ich led-
dwie 36.

— Cyfry te mówią wy-
Taźnie, że przy tej pracy ist­
nieją poważnie niewykorzy­
stane jeszcze możliwości.

rzystuje się nawozy sztucz­
ne.

Jak widać z przytoczo­
nych fragmentów dyskusji,
towarzysze interesują się
szczerze wielu zagadnienia­
mi, serdecznie troszcząc się,
by wskazania IX Plenum

znalazły realny oddźwięk w

życiu ich zakładów pracy,
w życiu najbliższego im te­
renu.

Stanisław Żbik
I sekretarz KP PZPR w Oświęcimiu

O aktywizację mas

w Czynie przedzjazdowym
i likwidację „białych plam"

przewozu węgla,
powód częstego
maszyn wskazał
z oddziału VII

prze-
elek-
tow.

że na

pracują

przewozu

teraz

*

Zła praca gminnej spół­
dzielni — zniechęca chłopów
do idei spółdzielczości, pod­
waża zaufanie do polityki
władzy ludowej.

Rozumieli to dobrze to­
warzysze z organizacji par- i
tylnej w gr. Ostrężnica —!

gm. Nowa Góra, krytykując
'

pracę tamtejszej gminnej |

spółdzielni.
Tow. SZKARŁAT oma- ;■

wiając tę sprawę podkreślił |
nieuprzejme zachowanie się

'

obsługi i — rzecz znacznie

gorszą — fakt ukrywania
przez nią towarów. To, że
bardzo często towar prze­
znacza się tylko dla nie,‘)’.ó-
rych mieszkańców Nowej
Góry ze szkodą pracują­
cych chłopów z innych gro­
mad — Lgoty czy Ostrężni-
cy. tłumaczy tow. Szkarłat
kumoterstwem.

Tow. PAŁKA zwrócił u-

wagę na zaniedbanie przez
GS sprawy terminowego
odbioru owoców, wskutek

, ,. czego zniszczeniu uległa po-
LICHOTA

_

ważna część obfitych w tym
roku zbiorów.

Organizacja partyjna mu­
si więc większą niż dotych­
czas uwagę skierować na

pracę gminnej spółdzielni,
gdyż rzetelna jei działal­
ność nietylko decyduje o

sprawnym zaopatrzeniu lu­
dności pracującej wsi, ale

przyczynia się do umocnie­
nia sojuszu
chłopskiego.

tow. JA-

Tow. KARWETA, sekre­
tarz KZ mówił o złym sto­
sunku do pracy niektórych
pracowników warsztatów

dołowych, którzy przed­
wcześnie opuszczają swe

stanowiska, co naturalnie

odbija się przecież na wy­
nikach pracy warsztatu.

— Egzekutywa — stwier­
dził tow. Karweta — roz­
patrzy wskazane niedociąg­
nięcia i wyciągnie z nich
konieczne dla poprawienia
pracy kopalni wnioski.

Zawiadowca
NIAK, mówiąc o konieczno­
ści zwracania uwagi na ja-
•kość wydobywanego węgla,
na walkę o obniżkę kosz­
tów własnych — przypom­
niał, że strzelanie zapasów,
przeglądy urządzeń mecha­
nicznych i niedopuszczanie
do ich przedwczesnego zni­
szczenia — to jedne ze spo­
sobów. które pozwolą na

stałą, nieprzerywaną prze­
szkodami. pracę nad wydo­
byciem.

Na węgiel czeka przecież
nasz przemysł, czekają mi­
liony ludzi — bo to produkt
równie niezbędny jak chleb.

*

Podobnymi torami, posze­
rzona jednak o niektóre za­
gadnienia sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, szła dysku­
sja w kop. „Janina". Towa­
rzysze m. in. I. KLAMKA

złą budowę chodników, któ­
ra — podobnie jak brak ro­
bót przygotowawczych —

utrudnia i hamuje niejed­
nokrotnie wykonanie
nów.

Tow. STAWCZYK

się problemem pracy
założeniem spółdzielni
dukcyjnej w Libiążu,
tyce poddał postępowanie
Powiatowej Rady Narodo­
wej, która nie interesuje się
zagadnieniem podniesienia
wydajności gleby, nie kon­
troluje czy właściwie wyko-

plą-

zajął
nad

pro-
Kry-

robotniczo-
i

JAN LIZOŃCZYK
WŁ. KLAMKA

korespondenci

Hej,
podwieziemy

masom ludowym
chleb,

chleb,
chleb!
(W. Majakowski)

Dobre zaplecze frontu to po­
łowa powodzenia natarcia.
Jeszcze z amunicją i kuchnie

połowę jadą tuż za pierwszym
rzutem. Front w Nowej Hucie

jest szeroki — od miasta po hale
Kombinatu. Czołówka wysunęła
się już daleko — w Kombinacie
rozpoczynają produkcję coraz to

nowe obiekty, miasto urosło do 40

tys. mieszkańców. Potrzebne jest
bezpośrednie, dobrze zaopatrzone
zaplecze. Pierwszy jego odcinek
jest już gotowy, za nim pójdą
inne.

W samym środku krzesławic-
kich czereśniowych sadów stanę­
ła jedna z największych w Pol­
sce „fabryka chleba" — piekar­
nia „Gigant". Okazały, dwuskrzy­
dłowy budynek o kubaturze
17.500 m: sześć, jest wyposażony
w najnowocześniejsze maszyny i
urządzenia socjalne. Okolona
wieńcem, sadów, że widać tylko
czubek komina stoi piekarnia, u-

kończona w rekordowym czasie.

1 rochę historii
Dziś, gdy już odeszli stąd bu­

downiczowie a po czystych salach
krzątają się ludzie w bielutkich

piekarskich czapach, warto przy­
pomnieć trud i walkę robotników
i inżynierów. Czereśniowe drze­
wa, rosnące tuż przy piekarni do­
tykają gałęziami murów, w któ­
rym zawarty jest ogrom

'

ludzkiej

Konferencja w PAN
poświęcona

sprawom wykształcenia ogólnego
W awiązku z pracami nad

reformą programu nauczania Nauk Pedagogicznych PAN,
w szkole średniej ogólnokształ-

“

cącej rozpoczęła się 15 bm. w

Polskiej Akademii Nauk w woju naszego szkolnictwa o-

Warszawie 3-dniowa konfe­
rencja naukowa poświęcona
zagadnieniom wykształcenia
ogólnego. Celem tej konferen­
cji zorganizowanej przez Ko­
mitet Nauk Pedagogicznych
PAN przy współudziale Insty­
tutu Pedagogiki Ministerstwa
Oświaty jest przedyskutowa
nie ideologicznych, naukowych
i dydaktycznych podstaw pra­
cy nad nowymi programami
szkoły ogólnokształcącej, któ­
re wejdą w życie w pierw­
szym roku realizacji przyszłe­
go planu 5-letniego.

Na konferencję przybył mi­
nister oświaty — Witold Jaro­
siński, przedstawiciele Wy­
działu Oświaty KC PZPR,
przedstawiciele Ministerstwa
Szkolnictwa Wyższego i Cen­
tralnego Urzędu Szkolenia Za­
wodowego oraz Zarządu Głó­
wnego Związku Zawodowego
Nauczycielstwa Polskiego. .

W obradach biorą udział
członkowie wydziału nauk
społecznych PAN oraz innych
wydziałów, profesorowie ka­
tedr pedagogiki i psychologii
uniwersytetów i wyższych
szkół pedagogicznych, profe­
sorowie wyższych uczelni tech­
nicznych, pracownicy naukowi
Instytutu Pedagogiki Minister­
stwa Oświaty, przedstawiciele
administracji szkolnej oraz

przodujący aktyw nauczyciel­
ski.

Zagajajac obrady konferen- nyoh-

cji, przewodniczący Komitetu

prof. B. Suchodolski podkre­
ślił ich wielką wagę dla roz-

gólnokształcącego, które w

Polsce Ludowej przestało być
przywilejem wąskich klas spo­
łeczeństwa, a w niedalekiej
już przyszłości stanie się wy­
kształceniem powszechnym.

W pierwszym dniu konfe­
rencji podstawę szerokiej dy­
skusji stanowił referat rekto-
ta Państwowej Wyższej Szko
ły Pedagogicznej w Krakowie,
prof. Z. Mysłakowskiego, za­
tytułowany. „Pojęcie wykształ­
cenia ogólnego w pedagogice
burżuazyjnej i socjalistycznej".

i

Pracujący chłopi
zakepiih bydło dzięki
dodatkowym kredytom

W woj. krakowskim x dodatko­
wych kredytów na zakup bydła
skorzystało w krótkim czasie oko­
ło 200 mało i średniorolnych chło­
pów. W trakcie przyznawania są
potyczki dla dalszych 200 gospo­
darstw.

Wśród rolników, którzy najwcze­
śniej zakupili krowy z otrzyma­
nych długoterminowych pożyczek,
znajdują clą m. in.: Justyna Pał­
ka, wdowa, gospodarująca na 1 ha
w gromadzie Moczydło pow. Chrza­
nów, Franciszek Uwierz, ojciec li­
cznej, złożonej z 8 osób rodziny z

gromady Brzączowice, pow. Myśle­
nice, Antoni Nowak z gromady
Rozkocbów pow. Chrzanów, który
niedawno ożenił się i założył włas­
ne gospodarstwo — oraz wielu in-

W obszernym, wzorowo urządzonym przedszkolu przy Kędzierzyń-
skich Zakładach Azotowych przebywa pod troskliwą opieką wycho­
wawczyń 73 dzieci pracowników tamtejszych zakładów. Dzieci są
pod stałą opieką lekarską. Z zabiegów lekarskich korzystają na

miejscu, w przyzakładowym ośrodku zdrowia.
Na zdjęciu: Basia Budra I Marian Cładus korzystają z naświetlań

lampą kwarcową pod fachową opieką higienistki.
CAF - fot. Tymiński

Fabryka chleba
pracy. Nic samo nie spadio man­
ną z nieba. O to, by dzisiaj na

wiele tygodni przed terminem

ruszyła „fabryka chleba" przez
wiele miesięcy bili się jej budow­
niczowie.

Dziennik budowy informuje,
że 4 lutego przystąpiono do orga­
nizacji placu robót. Kilku robot­
ników fizycznych, technik inży­
nier... Rozpoczęto pierwsze wyko­
py. Rozkisła ziemia broniła wstę­
pu maszynom. Ludzie zostali sa­
mi, bez pomocy techniki, musieli
zaufać własnym mięśniom. Ale
na przekór błotu i deszczom za­
lewającym wykop dół się pogłę­
biał.

Aby wyrosły mury, trzeba było
pokonać jeszcze jedną trudność
— fundamenty. Grząski grunt
zmuszał do zastosowania specjal­
nych metod. Pod jednym segmen­
tem położono płytę żelbetową,
pod drugim wykonano 97 głębo­
kich studni. Ale nie woda w nich
zadudniła, tylko beton.

Czereśnie zakwitły niespodzie­
wanie. Oplotły bttdowę biało-ró-
żowym wieńcem, pachnących wio­
sną drzew. 1 budowa zakwitła
różem cegieł i bielą rusztowań.
Brygady Gila i Łącki prześcigały
się we współzawodnictwie. Prze­
kwitły czereśniowe sady. Na drze­
wach zawiązywały się owoce. O-

wocowała też praca ludzka. Pra­
ca robotników ziemnych i cieśli,
betoniarzy i elektrotechników,
murarzy i inżynierów.

Spieszono się z ukończeniem
budynku, z zamaszynowańiem, z

jak najszybszym oddaniem do
eksploatacji. 31 grudnia budynek
miał być gotów. Tymczasem już
od wielu tygodni trwa nagrzewa­
nie pieców. 3 bm. zakończano
wszelkie prace. Lecz to już nie

jest historia, ale dzień dzisiejszy.

Chlebowy kombajn
Piekarnia, pracująca dla Nowej

Huty będzie nie tylko jedną z

największych w Polsce, ale i naj­
nowocześniej urządzoną.

Magazyn jest jasny, przestron­
ny, pomieści 900 ton mąki. Stąd
po przesianiu powędruje ona spe­
cjalnymi rurociągami na szczyt
piekarni, do wieżyczki silosów.
Czerwone, olbrzymie kotły, każ­
dy na inny gatunek mąki będą
gromadziły duże ilości materiału.
Na drugim piętrze wystarczy pod­
jechać wózkiem pod spust, odwa­
żyć odpowiednią ilość, nacisnąć
sprzęgło i mąka białym strumie­
niem leje się w kadź. W tej sali

stoją również dwie potężne mie­
szarki z różnorodnym urządze­
niem. Jest też waga kontrolująca
wydajność. Obok kombajn chle­
bowy i maszyny do robienia bu­
lek. Wszystko zmechanizowane.

W sali trwają ostatnie porządki.
Jest już personel obsługujący,
przeważnie kobiety z okolicznych
wiosek. Pod okiem instruktorów
z Krakowa szybko zdobędą za-

wód. Praca jest lekka, polega tyl­
ko na kontroli maszyn.

Trzy przyjaciółki z Mogiły:
Maria Brzuska, Anna Samiec i
Wanda Pietrucha, uczą się pierw­
szych ruchów przy obsłudze kom­
bajnu.

Wyrośnięte ciasto jedzie do 8

podwójnych pieców okresowych.
W starych piekarniach przy ob­
słudze jednego pieca potrzeba by­
ło dwóch piekarzy, tutaj 4 po­
dwójne piece obsłuży jeden czło­
wiek.

Trudno opisać wszystkie urzą­
dzenia piekarni — parownię, o-

chładzalnię, oczyszczalnie wóz­
ków, warsztaty mechaniczne. Nie
można jednak pominąć milcze­
niem wspaniałych urządzeń so­
cjalnych. Widać z nich jaką tro­
ską otoczony jest u nas człowiek
pracy.

Urządzenia socjalne zajmują ol­
brzymie skrzydło piekarni. W ob­
szernych. salach znajdą pomie­
szczenie świetlice, szatnie, łazien­
ki, stołówka, gabinet lekarski, bę­
dą również pokoje wypoczynko­
we. Cały budynek jest zaopatrzo­
ny w doskonałe urządzenia kli­
matyzacyjne.

Otwierają się zasuwy pieca.
Pierwszy wypiek — zakończony.
Równo poukładane rumiane bo­
chenki chleba. Na każdym z nich
nalepka ■— „Piekarnia nr 21, No­
wa Huta". Codziennie będzie wy­
chodzić stąd kilkadziesiąt tys. ki­
logramów pieczywa.

Nie zabraknie chleba, na. zaple­
czu wielkiej budowy; w dniu dzi­
siejszym rusza piekarnia w krze-
slawickich sadach.

J. ż.

Tezy przedzjazdowe wskaza­
ły na poważne błędy w na­
szej partyjnej .pracy, zwła­

szcza na odcinku wiejskim,
błędy, które hamowały wyko­
nanie zadań politycznych i go
spodarczych.

Zasadniczym błędem w pra­
cy oświęcimskiej organizacji
jest niedostateczną troska o

wzrost szeregów partyjnych i

skupienie wokół partii szero­
kich mas pracującego chłop­
stwa. Nie można mówić bo­
wiem o tym, żę to zagadnie­
nie było właściwie realizowa­
ne, jeżeli w naszym powiecie
istnieje jeszcze 21 „białych
plam", jeżeli w roku 1952

przyjęto do partii zaledwie 3

pracujących chłopów, a w

1953 do IX Plenum — 26.

Źródła

Chciałem się zatrzymać nad

tym, co sprawiło, że chociaż

analizowaliśmy na naradach

aktywu partyjnego, egzekuty­
wach KP i posiedzeniach KG,
jak i na poszczególnych orga­
nizacjach partyjnych to zagad­
nienie, jednak rezultaty były
znikome w stosunku do możli­
wości, jakie istnieją na wsi o-

święcimskiej. Otóż pracę tę
możemy śmiało nazwać for­
malną, płytką, często akcyjną,
a w niejednym wypadku-me­
chaniczną. Nie dostrzegaliśmy
przodujących chłopów w ak­
cji skupu, nie szukaliśmy i nie
potrafiliśmy wypracować odpo­
wiednich form pracy politycz­
nej z aktywem bezpartyjnym,
który tak poważną rolę ode­
grał w przeprowadzonej akcji
skupu zboża. Wystarczy choć­
by wspomnieć dwutysięczną
rzeszę agitatorów bezpartyj­
nych, którzy ofiarną pracą
dali i dają dowód głębokiego
przywiązania do partii i wła­
dzy ludowej. •

Trzeba powiedzieć, że w tych
gminach, gdzie wyróżniają­
cego się aktywu bezpartyjnego
nie pozostawiono samemu so­
bie, tam był przypływ do par­
tii. Np. KG w Wilamowicach

troszcząc się o rozbudowę or­
ganizacji przydzielał konkretne
zadania członkom partii w .pra­
cy z bezpartyjnym aktywem,
systematycznie kontrolował ich

wykonanie, okazując jednocze­
śnie ze swej strony wyczulenie
na skargi i zażalenia chłopów,
podniósł autorytet gminnej or­
ganizacji — i w bieżącym ro­
ku organizacja wilamowicka

powiększyła swoje szeregi o 15

nowych kandydatów, czego w

sumie nie dokonało pozosta­
łych 5 gmin, pomimo że nie

gorsze miały warunki.
Jasne jest, że nie mógł uczy­

nić tego np. Komitet Gminny
w Kętach, gdyż praca Komite­
tu była prowadzona zza biurka,
o czym świadczy fakt, że se­
kretarz KG, tow. Józef Stawo-

wczyk przez cały okres swej
kadencji nie był ani razu na

zebraniach podstawowych or­
ganizacji partyjnych. Nic też

dziwnego, że nie przyjęto tam
ani jednego chłopa na kandy­
data.

Zły styl pracy partyjnej
niektórych komitetów gmin­
nych, odrywanie się instancji
partyjnej od terenu -wypływał
iztego,żesamKPwwięk­
szym stopniu skupiał swą u-

wagę na pracy organizacji .par­
tyjnych w przemyśle, nato­
miast na wieś docieraliśmy
właściwie tylko w akcjach. Ak-

cyjność w naszej pracy wyra­
żała się nie tylko w zrywach,
ale i w częstym odrywaniu za­
gadnień gospodarczych od po­
litycznych, zamiast ich ścisłego
wiązania.

Inna sprawa. Organizowanie
spółdzielni produkcyjnej pro­
wadziliśmy przez agitację ak­
tywu powiatowego i niektó­
rych aktywistów gromadzkich,*

. zamiast nasilić robotę politycz­
ną w samej organizacji gro­
madzkiej. Powodowało to, że
wiele organizacji nie czuło się
odpowiedzialnymi za realizację
tego zagadnienia. Były takie

wypadki, że brak pracy polity­
cznej wewnątrz organizacji —

jak to miało miejsce w Polan­
ce Wielkiej i Rajsku — odpy­
chał lgnących do partii ofiar­
nych, bezpartyjnych chłopów.

To także walka

klasowa

Na przyczyny tego składało

się i to, że nie zawsze dostrze­
galiśmy zaostrzającą się walkę
klasową na wsi, w wyniku
czego mało i średniorolni chło­
pi nie mając oparcia w organi­
zacjach partyjnych lub w ra­
dach narodowych bylj wyzyski
wani przez elementy kułackie.
Ńp. w Wilkowicach i Starych
Stawach zagwarantowana de­
kretem władzy ludowej 'pomoc
sąsiedzka nie była wykorzysty­
wana przez biedotę wiejską,
która nie widząc konkretnej

kontroli realizacji dekretu ze

nie darzyła jej

zaufania chłop-

omówić
w Oś-

oparciu
i wyty-

wysnuwszy

strony GRN,
zaufaniem.

Podrywanie
stwa do władzy ludowej mia­
ło miejsce i na innym odcin­
ku a mianowicie zaopatrzenia
pracujących chłopów w na­
wozy sztuczne czy też mate­
riały budowlane.

Weżmy dla przykładu sam

zespół rozdzielczy na szczeblu

powiatu, który przydzielał ma­
teriały budowlane w niejed­
nym wypadku po kumotersku.

Np. Jan Górny z Pisarzowic

złożył jeszcze w lipcu 1951 ro­
ku podanie o przydział 1 tony
cementu na remont domu i

stajni, a otrzymał go dopiero
w IV kwartale br., natomiast
Stanisław Kancki z gromady
Rudzel otrzymał 7 ton cemen­
tu i 3000 dachówki, chociaż się
o to nie starał.

Fakty te wynikają również z

braku rozeznania klasowego i
niezrozumienia istoty sojuszu
robotniczo-chłopskiego. Winę
za to ponosi Komitet Powiato­
wy, który nie kontrolował
członków partii pracujących w

zespołach rozdzielczych.
Podstawą rozbudowy organi­

zacji partyjnej na wsi jest za­
pewnienie politycznego kiero­
wnictwa i uaktywnienie trans­
misji partii: ZMP, ZSCh i
KGW. I na tym odcinku praca
pozostawiała wiele do życze­
nia. Brak zainteresowania się
tymi organizacjami nie pozwa­
lał wychować nowych aktywi­
stów, którzy mogliby zasilić
szeregi partii.

Oto zespół czynników, który
sprawił, że na naszym terenie

szeregi partyjne wzrastały po­
woli i że istnieją w dalszym
ciągu „białe plamy".

Obecnie chciałem

jak kierownictwo KP

więcimiu zamierza w

o tezy przedzjazdowe
czne IX Plenum
wnioski z braków i niedociąg­
nięć opracować sprawę rozbu­
dowy organizacji partyjnych i

likwidację „białych plam".
W tym celu kierownictwo

KP opracowało plan długofalo­
wej pracy politycznej, który
częściowo już jest realizowany.

Dużą pomocą i bodźcem do

dalszej pracy stała się dla. nas

wypowiedź nad tezami przed
II Zjazdem tow. SPYTA, za­
stępcy kierownika Wydziału
Organizacyjnego KW, umiesz­
czona na kolumnie dyskusyj­
nej „Gazety Krakowskiej".

Założeniem naszego planu
jest realizacja tych nowych,
bardziej skutecznych form pra­
cy nad rozbudową organizacji
i likwidacją „białych plam" na

naszym terenie.

Robotnicy
mieszkający na wsi

— na przedzie
Dotychczas utworzyliśmy 7

grup partyjnych, w których
skład weszli najlepsi aktywiś­
ci partyjni pracujący w zakła­
dach pracy, a mieszkający na

wsi. Wybrano w każdej grupie
przewodniczącego, który jest
odpowiedzialny za pracę i kie­
rownictwo grupy. Przydzielono
na specjalnych naradach zada­
nia grupom. Bezpośrednio po
otrzymaniu instruktażu, grupy
te rozpoczęły w swych groma­
dach pracę.

Opracowały one plany, które

polegają na zbieraniu aktywu
wywodzącego się przeważnie z

biedoty; aktywiści ci zapozna­
ją się dokładnie z tezami przed-
zjazdowymi. W czasie dyskusji
towarzysze pomagają chłopom
wyciągać najbardziej nurtują­
ce gromadę problemy.

Dlą zapewnienia realizacji
zadań postawionych przed gru­
pami, wielkie obowiązki stoją
zarówno przed egzekutywami
KZ, jak i przed KG, które kon­
trolują ich wykonanie. Jak to

robią? Egzekutywy KZ dele­
gują co pewien czas swoich
członków do gromady, w któ­
rych grupy pracują, dla udzie­
lenia im pomocy w formie wy­
tycznych przy rozwiązywaniu
trudności, na jakie napotykają
w swej pracy. Członkowie KZ

uczestniczą również w nara­
dach organizowanych przez
grupy. Oprócz tego egzekuty­
wy KZ wysłuchują na swych
posiedzeniach sprawozdań prze
wodniczących grup. Natomiast

komitety gminne zwoływać
będą przynajmniej raz w tygo­
dniu naradę, w której będzie
brał udział sekretarz KZ z za­
interesowanego zakładu. W

gromadach, w których nie ma

organizacji paryjnych ani

grupy partyjne. utworzone

będą grupy z sąsiee liej groma­
dy, które w podobny sposób
będą ustawione do pracy w

przydzielonej gromadzie. Ini­
cjatywę tę przyjęli członkowie

partii z wielkim zainteresować
niem.

Inną formą pracy politycz­
nej z bezpartyjnym aktywem
będzie, jako rezultat doświad­
czeń z okresu kampanii skupu
zboża, włączanie biedoty wiej­
skiej do komisji rozdzielczych
nawozów sztucznych, czy ko­
misji sklepowych, które w

dużym stopniu wpłyną na li­
kwidację kumoterskich sto­
sunków w tych komisjach i u-

aktywnią bezpartyjnych chło­
pów.

Inną jeszcze formą pracy
nad przybliżeniem bezpartyj­
nych chłopów do partii będzie
szkolenie z dziedziny agro- i
zootechnicznej w gromadach.

. Zorganizowano już 20 kursów

szkoleniowych, w których u-

czestniczy około 250 chłopów.
Dużą pomocą w rozwiązywa­

niu dotychczasowych braków
i niedociągnięć w naszej pra­
cy jest aktywizacja członków

partii. Na zebraniach dysku­
syjnych towarzysze krytycznie
oceniają naszą pracę — zwła­
szcza na wsi,'mówią o konie­
czności skierowania uwagi
przede wszystkim na umocnie­
nie istniejących już organiza­
cji i ich rozbudowę. Na zebra^
niu dyskusyjnym w groma-'
dzie Laskowa, na które była
zaproszona małorolna chłop­
ka Antonina Tłuszcz, mówiła
ona:

„Widzę w partii- opiekuna i

widzę to, że partia nie tylko
mówi, ale i robi. Aby pomóc w

pracy naszej gromadzie, pra­
gnę wstąpić w szeregi PZPR",

Z tej samej gromady rów­
nież małorolna Stanisława Ko­
walczyk tak pisze w swym
podaniu:

„Proszę o przyjęcie mnie do
PZPR, gdyż ohcę w jej szere­
gach pracować i walczyć o wy­
konanie zadań, jakie obecnie

stoją przed wsią.
Troska towarzyszy pracują­

cych w przemyśle wyrabia po­
czucie odpowiedzialności kla­
sy robotniczej za realizację
zadań stojących przed wsią.
Tow. Hanszlak z Oświęcim­
skich Zakł. Nap. Samochodów
mówił w dyskusji na zebra­
niu:

„My robotnicy, członkowie par­
tii, musimy pomóc gromadzkim or­
ganizacjom w pracy nad podniesie­
niem wydajności z ha, od czego

'

przecież zależy podniesienie stopy
życiowej mas pracujących tak w

mieście jak na wsi“.

Dyskusja nad tezami i wy­
tycznymi IX Plenum wytwo­
rzyła w oświęcimskiej organi­
zacji atmosferę twórczej ini­
cjatywy mas pracujących, tro-'

skę o pomyślną realizację pla­
nów gospodarczych, o dalsze

podniesienie wydajności z ha,
co znajduje wyraz w gorącej
aprobacie tez przedzjazdo-
wych i podejmowanych zobo­
wiązaniach.

Blśżej mes!

Aktywizacja chłopów pracu­
jących jest również wynikiem
podniesienia metod pracy na­
szych
które
coraz

nych
skę 1
i bolączki. Sam fakt załatwie­
nia w ostatnim okresie 2.000

zaległych podań o przydział
materiałów budowlanych w

poważnym stopniu przyczynił
się do jeszcze bardziej aktyw­
nego brania udziału w czynie
przedzjazdowym..

Pomoc gospodarcza dla pra­
cującego chłopstwa i polity­
czne oddziaływanie stwarza
warunki dla rozbudowy or­
ganizacji i likwidacji „bia­
łych plam". Na dowód te­
go twierdzenia warto wspom­
nieć o powstawaniu nowych
grup kandydackich i dalszym
wzmocnieniu istniejących już
organizacji. I tak od 22 listo­
pada do 14 grudnia przyjęto
do partii 15 chłopów pracu­
jących, zlikwidowano trzy
„białe plamy" w gminie Zator.

Powstały dwie grupy kandy­
dackie w Laskowej i Trzebień-

czycach oraz jedna podst. or­
ganizacja w Palczowicach.

Dążyć będziemy w dalszym
ciągu, aby dotrzeć jeszcze bar­
dziej do chłopstwa, zaintere­
sować je problematyką wysu­
niętą przez tezy, wyjaśniać mu

politykę Partii i Rządu, treść

sojuszu robotniczo-chłopskie­
go — aby wykonać zadania na

odcinku gospodarki wiejskiej
i stworzyć podstawy dla wzro­
stu i rozbudowy gromadzkich
organizacji partyjnych. Chce-

my przyjść na II Zjazd Partii
z poważnym dorobkiem. Do­
tychczasowe wyniki pracy u-

twierdzają nas w przekonaniu,
że zdolni jesteśmy dokonać

przełomu na poważnie zanied­
banym odcinku wiejskim.

organizacji partyjnych,
skupiają wokół siebie
większą ilość bezpartyj^
chłopów wykazując tro-
wnikanie w ich sprawy
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® działalności teatrów
krakowskich

Dnia 14 grudnia br. w gmachu MRN w Krakowie odbyło się otwarte posiedzenie
Komisji Kultury i Sztuki MRN poświęco ne zagadnieniom teatrów krakowskich.
W posiedzeniu tym wzięli udział przeds-ta wiciele Komisji Kultury i Sztuki MRN,
przedstawiciele teatrów, krytycy i publicz ność krakowska. Referat na temat działal­
ności teatrów naszego miasta wygłosił red. Henryk ,Vogler, po czym wywiązała się
ożywiona dyskusja.

Temat działalności teatrów tj. zaspokajania przez nie potrzeb ludzi pracy wiąże
się głęboko z wytycznymi IX Plenum KC PZPR. Przeżywamy obecnie- etap, kiedy
sztuka staje się chlebem codziennym mas pracujących, teatr więc powinien nie tyl­
ko dawać podnietę do przeżywania wzru szeń estetycznych, ale także winien przy­
czyniać się do rozwiązywania aktualnych i pasjonujących problemów życiowych.
Nasuwa się zatem pytanie, azy dotychczasowa polityka teatralna sprostała tym za­
daniom?

W Krakowie mamy siedem
scen teatralnych, z tych trzy
Państw. Teatrów Dramatycz­
nych, Państwowy teatr Mło­
dego Widza, Teatr „Groteska",
„Teatr Poezji" i „Teatr Saty­
ryków".

Obecne premiery Teatrów
Dramatycznych zdają się zna­
czyć poważne osiągnięcia ar­
tystyczne. Sztuki: Gorkiego,
Shaw‘a, Zegadłowicza i „Gru­
be Ryby" z Solskim to syn­
teza kierunków, tematów i o-

siągnięć artystycznych. Pew­
ne zaniepokojenie jednak bu­
dzą zapowiedzi przyszłych
spektakli, znaczy się tu bo
wiem zdecydowane przegięcie
w kierunku komediowym.
Przygotowywane są komedie-'
Mazurowej „Mieszkanie nr 3‘,
Jurandota: „Takie czasy" oraz

Fredry: „Śluby panieńskie".
■Wprawdzie Fredro jest zaw­
sze pozycją repertuarową god­
ną pochwały ale załatwianie
problematyki współczesnej
drogą komediową, tłumaczy
się tylko faktem, że brak jest
odpowiednich, aktualnych
sztuk bojowych.

Smutną jest rzeczą, że trzy
t--------------- ----------------—

_______________

Polskie Wydawnictwo
Muzyczne

rozszers® zakres

swe| działalności

Z początkiem roku przyszłego
iPolskie Wydawnictwo Muzyczne w

Krakowie staje się — po przeję­
ciu z „Czytelnika" wydawnictw mu­
zyki rozrywkowej i popularnej -

jedyną w kraju placówką wydaw­
nictw muzycznych, skupiającą ca­
łokształt publikacji z zakresu mu­
zyki. tło tych nowych zwiększo­
nych zadań Polskie Wydawnictwo
Muzyczne czyni intensywne przy­
gotowania

PWM zorganizowało komórkę II.

iteracką, zadaniem której Jest oce­
na nadsyłanych tekstów poetyc­
kich. Dla komórki tej pozyskano
współpracę znanych literatów
Wyg.odzkiego 1 Ficowskiego.

W roku przyszłym ukażą się
pierwsze zeszyty nowego cyklu
wydawniczego „Polskie pieóni re­
wolucyjne". Z innych niezmiennie

ciekawych wydawnictw popular­
nych, które ukażą się w roku przy­
szłym. na uwagę zasługują pleśni
■chińskie w opracowaniu dr Zofii
Lissy, pieśni górnicze pod rodakcją
Wallisa i pieśni różnych narodów
p Stalinie.

Wyjdzie również przystępnie o- j
prasowana dla świetlicowych ze­
społów orkir.stralnych. partytura
„Krakowiaków i Górali"

Zapoczątkowany także zostanie

nowy cykl pn. „Biblioteka słucha­
cza koncertowego". Będą to nie­
wielkie wydawnictwa w przystęp,
ny sposób omawiające sylwetki na­
szych czołowych kompozytorów
oraz najwybitniejsze utwory mu­
zyki klasycznej i współczesnej, jak
np. symfonie Beethovena, Czaj­
kowskiego i Innych.

Bardzo starannie przygotowuje
również PWM pozycje z zakresu

muzyki tanecznej. W I kwartale

ukażą się m. In. utwory Lesz­
czyńskiej, Waciaka, Wesołowskie­
go I Szptlmana. PWM nawiązuje
również współpracę z czołowymi
kompozytorami w kraju, dążąc do
rozszerzenia wachlarza autorów

muzyki tanecznej I podniesienia
jej poziomu. M. im, w przygotowa.
ftiu są utwory taneczne Z. Turskie­
go, autora Symfonii Olimpijskiej.
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najpoważniejsze sceny w kra­
ju nie mają odpowiedniego
kierownictwa literackiego,
skoro wiadomo, że podstawą
należytego funkcjonowania
teatru jest jego plan, zgrana
współpraca ze Związkiem Li­
teratów i wspólne ustalenie
linii ideowej1 programu. Kie
równik literacki winien byc
nie tylko technikiem drama-
turgiczno-teat.ralnym, opraco­
wującym teksty literackie. Po­
winien on być także współod­
powiedzialny za oblicze i pro­
gram teatru i bez takiego kie­
rownika nie może być mowy
o linii ideowo-artystycznej.

Drugą sprawą jest ambicja
odkrywczości kierownictwa
teatralnego. Nie wystarczy, a-

by kierownictwo zadowalało
się wystawianiem sztuk uzna­
nych. Przynajmniej jedna ze

scen Państw. Teatr. Dram, po­
winna poszukiwać 1 przyswa­
jać publiczności nowe sztuki.

Wreszcie trzecią ważną rze­
czą jest zwartość i odwaga
ideowa kolektywu artystycz­
nego. W teatrach naszych
przejawia się jeszcze za dużo
jednostkowej działalności, a

brak jest ciągle współpracy i
więzi ideowej. Porównując
niedawno oglądany u nas teatr

Wachtangowa możemy stwier­
dzić. że w teatrze tym panu­
je bardzo wysoki styl pracy
kolektywnej i ścisłe powiąza­
nie wszystkich członków ze­
społu. Dlatego mogą oni nie­
jednokrotnie wystawiać na

bardzo wysokim poziomie
sztuki stosunkowo słabsze dra­
maturgicznie. Trzeba zazna­
czyć, że w teatrach krakow­
skich jest już w toku wpro­
wadzanie socjalistycznego sty­
lu pracy i kolektywnego po­
wiązania aktorów ze sobą. O-
statnio dyr. Szletyński roz­
począł cykl wykładów na te­
mat teorii Stanisławskiego po
linii szkolenia zawodowo-ideo-
wego. Takie podniesienie za-

wodowo-polityczne zespołów i
styl kolektywnej praey przy­
czyni się bezwątpienia do na­
kreślenia zdecydowanej linii
repertuarowej i podwyższenia
poziomu wystawianych sztuk.

Państwowy „Teatr Młodego
Widza" wyrosły z „Wesołej
Gromadki" pełni trudną rolę.
Ostatnio dokonały się pewne
przesunięcia w obliczu tego
teatru, mianowicie z czysto
dziecięco-młodzieżowego stał
się teatrem pełnych form, na­
stawiającym się na sztuki kla­
syczne. Rola jego jest w pierw­
szym rzędzie wychowawcza i

mobilizująca. Nie zawsze jed­
nak poziom artystyczny jego
widowisk był zadowalający,
bo zespół jego chociaż bardzo
ambitny jest jeszcze dość su­
rowy i niewyrobiony technicz­
nie. co często obniżało walo­
ry widowisk. Ostatnio wysta­
wiona sztuka „W Stwoszowym
domu" jeżeli chodzi o faktu­
rę literacką ma duże błędy,
ale sposób opanowania reży­
serski i aktorski rokuje do­
bre nadzieje. I tutaj także
brak jest dobrych, współcze­
snych sztuk młodzieżowych.
Trudno jest zestawić teatr

lalkowy „Groteskę" z teatrem

żywych ludzi. Teatr lalek nie
może wystawiać sztuk bojo­
wych i politycznych, co wobec
braku tych ostatnich, znacz­
nie ułatwia zadanie. Teatr ten

jednak ma o tyle trudniejszy
problem, że sztuka tu wysta­
wiona politycznie musi być o

wiele subtelniejsza, artystycz­
nie zaś powinna stać na bar­
dzo wysokim poziomie. „Gro­
teska" dokonała tego. Scena
jej mobilizuje i wychowuje
nie tylko dzieci, ale i doro­
słych.

„Teatr Poezji", to teatr de­
biutujący. teatr realizmu so­
cjalistycznego. Zajął on miej­
sce dawnego „Teatru Rapso­
dycznego".

„Teatr Poezji" będzie tea­
trem dążącym do uzyskania
daleko posuniętej syntezy i
właśnie dlatego nazwano go
„Teatrem Poezji", że poezja
podkreśla syntezę treści przy
jak najoszczędniejszych środ­
kach wyrazu. Ze spuścizny
Teatru Rapsodycznego zosta­
nie tu utrzymany kult pięk­
nego słowa, ale już bez wyja­
łowienia jego treści znacze­
niowej.

Rola „Teatru Satyryków"
jest bardzo ważna. Teatr ten

wychowuje i mobilizuje nie
sztuką monumentalną, ale
drogą żartu, piosenki i atmo­
sfery. Jak dotąd „Teatr Saty­
ryków" nie spełnił swoich za­
dań. Przyczyny tego są różne:
wielka odległość od śródmieś­
cia, sala nie nadająca się dla
teatru kameralnego, teatru

małych form, wreszcie niedo­
brany zespół aktorski, gdzie
brak jest wielkiej, charaktery­
stycznej indywidualności. Mia­
ło wprawdzie miejsce doryw­
cze zasilanie tego zespołu u-

zdolnionymi artystami z in­
nych teatrów, ale akcja ta o-

kazała się niewystarczająca.
Pozostawałyby, do omówię-,

nia teatry amatorskie i pół-
amatorskie. Wydaje się, że
niesłusznie podszedł referent
do problemu, jaki stanowi te­
atr „Nurt" w Nowej Hucie.
Nie wdając się w dyskusję na

tym miejscu trzeba podkre­
ślić, że placówka ta może i
winna odegrać w Nowej Hu­
cie poważną rolę.

Ciekawą placówką jest
„Teatr Kolejarza". Teatr ten
ma charakter wybitnie a-

matorski,. „Ąrtyści", którzy
tu występują, traktują swo­
je role niejednokrotnie, ja­
ko odprężenie po pracy zawo­
dowej. Grają oni repertuar
łatwy i dostępny dla siebie i
widzów. Zespołem tym opie­
kują się Państw. Teatry Dra­
matyczne.

Jak zwykle w Krakowie na

zebraniach dotyczących tea­
trów została poruszona spra­
wa teatru muzycznego, które­
go brak dotkliwie odczuwa
społeczeństwo naszego miasta.
Wobec niemożliwości otwarcia
jeszcze jednej sceny, padł pro­
jekt, aby którąś z istniejących
już scen przekształcić na sce­
nę muzyczną.

Godny uznania jest fakt,
że Komisja Kultury i Sztuki
MRN, która zorganizowała po­
siedzenie w sprawie teatrów,
nie poprzestanie na tej jed­
nej imprezie i w przyszłym
roku postara się o to, aby pu­
bliczność krakowska na wspól­
nych zebraniach z krytykami
i przedstawicielami teatrów
mogła częściej wyrażać swoje
życzenia i opinię o działalnoś­
ci poszczególnych placówek
teatralnych, (ci)

(Grzegórzecka 71): — nieczyn­
ne.

•

S OfS

Teatry:
SŁOWACKIEGO: „Jegor Bu-

łyczow i inni" — godz. 19.15.

STAKY (duża sala): „Profe.
sja pani Warren" godz. 19.15.

(mała sala): „Domek z kart"
— godz. 19.30.

POEZJI: „Nie Igra eią z mi.

lością" godz. 19.15.

MŁODEGO WIDZA: - nie­
czynny.

GROTESKA: nieczynny.
SATYRYKÓW: nieczynny.
NURT: „Tor przeszkód" —

występ Teatru Młodego Wi­
dza — godz. 19.

•

MIĘDZYUCZELNIANY KLUB

STUDENCKI: Próba generalna
Studenckiej Estrady Rozryw­
kowej godz. 19. Wstęp wyłącz­
nie za zaproszeniami.

•

Kina:

APOLLO: „Pełną parą*’ godz.
13; „Skandal w Olo-ohemerle** —

godz. 16, 18, 20. — SZTUKA:

„Mufsorgski** — godz. 11; —

„Przełom**, ez. II godz. 16, 18,
20. UCIECHA: „Admirał Usza-

kow“, godz. 15.45, 18, 20.15. —

WOLNOŚĆ: „Dusze czarnych**,
godz. 16, 18, 20. - WANDA:

„Taksówka nr 3886“ •— go­
dzina 16, 18, 20. WARSZAWA:

„Młode serca**, godz. 15.45, 18,
20.15. - MŁODA GWARDIA:
— „Jak hartowała się 6-tal“
— godz. 15.30, 17.30, 19.30. —

— CHEMIK: — nieczynne. —

STAL;' „Wielki obywatel** cz.

I. — godz. 15.45, 18, 20.15. —

ŚWIT: „Lubow Jarowaja’*, cz.

II — godz. 16, 18, 20. ZRYW:

„Żołnierz zwycięstwa** cz. II —

godz. 19. - ZWIĄZKOWIEC

DYŻUR INTERNISTYCZNY:

III Klinika Chorób Wewnętrz­
nych AM.

DYŻUR CHIRURGICZNY:
Oddział Chirurgiczny Szpita­

la im. Narutowicza.

DYŻUR POŁOŻNICZY:
Oddział Ginek. . Położniczy

Szpita-la im. Narutowicza.

APTEKI:

Rynek Gł. 22, Mikołajska 4,
Mogilska 16, Zwierzyniecka 7,
Kazimierza Wielkiego 78, Bo­
haterów Stalingradu ^77, Plac

Matejki ’2, Krowoderska 74,
Rynek Gł. 45.

POGOTOWIE RATUNKOWE:

Wydział Zdrowia WRN Kra­
ków, ul. Siemiradzkiego 1 —

telefony — 222-22, 211-12 .

Radio:
Godz. 16.30: Z pieśnią po

Związku Radzieckim. 16.50:

„Listy i piosenki**. 17.00: Wia-
domośoi popołudniowe. 17.15:

Muzyka rozrywkowa. — 17.25:

„Mówi Nowa Huta’*. 17.30: W

rytmie sportowym. 17.50: Reci­
tal słynnych solistów. — 18.10:

Reportaż aktualny. 18.20: Mu­
zyka rozrywkowa. 18.30: Odpo­
wiedzi Fali 49. 19.10: Radiowy
kurs jeżyka rosyjskiego dla po­
czątkujących. 19.30: Muzyka i
aktualności. 20.00: Koncert ży­
czeń. 20.35: „Kwiatki... kwiat­
ki**. 20.58: Stan pogody. 21 .00:
Dziennik wieczorny. — 21.26:
Wiadomości sportowe. — 21.32:

„Słowniczek muzyczny**. 22 .20:
Bizet — Symfonia C-dur. —

22.49: Muzyka operowa. 23.50:
Ostatnie wiadomości.

W pełni przygotowali mimo braku śniegu
do III Narciarskiego Raidu PTT-K

Jedną z najbardziej atrakcyjnych imprez rozpoczynające
go się sezonu zimowego będzie bez wątpienia III Raid Nar
ciars&i PTTK, który zgromadzi na trasach górskich okolic
Jeleniej Góry, Wałbrzycha i Kłodzka ponad trzechtysięcz-
ną rzeszę uczestników z całego kraju. Jak wykazały dwu­
letnie doświadczenia, ogólnopolskie raidy PTTK cieszą się
wielką popularnością, dając startującym wiele radości i
emocji, umożliwiając poznanie piękna zimowego krajobrazu,
wzmacniając sprawność fizyczną i przynosząc zdrowy wy­
poczynek, a przede wszystkim stanowiąc szkolę charakteru,
koleżeństwa i społecznej postawy.
III Raid Narciarski, który wia Ratunkowego, śpiesząc w

odbędzie się w pierwszych razie wypadków z natychmia-
dniach lutego 1954, zorganizo­
wany zostaje pod hasłami
X-lecia turystyki w Polsce
Ludowej, urządzany jest w o-

parciu o nowy regulamin rai-
dowy. Jedną z najważniej­
szych jego cech jest wprowa­
dzenie istotnych zmian w kla­
syfikacji drużyn, który to

problem nie był do tej pory
należycie rozwiązany. Organi­
zatorzy, korzystając ponadto
z wielu doświadczeń poprze­
dnich podobnych imprez wpro­
wadzili także szereg innych
udogodnień, które winny jak
najkorzystniej wpłynąć na

przebieg raidu.
Trasy raidowe będą w tym

roku krótsze, aby umożliwić
narciarzom zwiedzenie zabyt­
ków >hraz poznanie ośrodków
przemysłowych Ziem Odzy­
skanych. Startujący otrzyma­
ją dokładne mapki swych
szlaków łącznie z profilem
poprzecznym tras, co znako­
micie ułatwi uczestnikom im­
prezy umiejętne rozłożenie
swych sił na podchodach i
zjazdach. Nad bezpieczeń­
stwem raidowców czuwać bę­
dzie gęsta sieć placówek Gór­
skiego Ochotniczego- Pogoto-

stową pomocą.
Przygotowania do Raidu

trwają w całej pełni. Okręg
PTTK we .Wrocławiu, gdzie
znajduje się główna kwatera
organizatorów , otrzymał już
zgłoszenia od około . 250 dru­
żyn z całej Polski. Najwięk­
sze zainteresowanie raidem
objawiają — podobnie zresz­
tą jak w ubiegłych latach —

narciarze województw krako­
wskiego i śląskiego. Wśród
nadesłanych znajduje się jed­
nak również wiele zgłoszeń z

innych , województw, przy
czym spodziewany jest liczny
udział drużyn z Warszawy i
Poznania.

Zgłoszenia poszczególnych
zespołów, których termin nad­
syłania mija 5 stycznia, będą
w tym roku kwalifikowane
przez Okręgowe Komisje Tu­
rystyki Narciarskiej PTTK,
co daje gwarancję dopuszcze­
nia do imprezy drużyn rze­
czywiście najlepiej przygoto­
wanych i najbardziej na to

zasługujących. Oczywiście
kwalifikacja ta nie może od­
bywać się mechanicznie, ale
poprzedzona być winna, jak
to planuje np. oddział w O-

polu — praktycznym egzami­
nem uczestników na śniegu.

Narciarze . krakowscy, za­
mierzający uczestniczyć w rai-
dzie, czynią również intensy­
wne przygotowania, których
ostatecznym a poważnym
sprawdzianem będzie narciar­
ski raid okręgowy, jaki odbyć
się ma w dniach 22—24 stycz-
Jiia z metą w Rabce. Przygo­
towania te winny objąć po­
nadto udział w niedzielnych
wycieczkach PTTK, na któ­
rych przeprowadzane będzie
równocześnie szkolenie nar­
ciarskie.

Bez chwili zwłoki należy
jednak przede wszystkim po­
myśleć o prowadzeniu syste­
matycznej zaprawy treningo­
wej. Higieniczny tryb życia,
codzienna gimnastyka, marsze

i spacery, wszystko to możli­
we nawet przy braku śniegu
— to podstawowy warunek

utrzymania dobrej kondycji,
tak niezbędnej przy uprawia­
niu turystyki narciarskiej.
Należy także już obecnie za­
troszczyć się o zapewnienie
sobie na okres raidu urlopu
wypoczynkowego w zakła­
dach pracy. Dokładne prze­
glądnięcie sprzętu i ekwipun­
ku narciarskiego zakończone

naprawą ewentualnych uszko­
dzeń i usunięciem braków —

to również ważne ogniwo w

przygotowaniach tak do rai­
du, jak i do sezonu. A potem
jeszcze jedno tylko życzenie:
oby śnieg spadł jak najprę­
dzej! (tt)

Dzieci —

Szczelnie zapełniła, się w

ub. niedzielę młodocianą publi­
cznością duża sala Starego Tea­
tru, w której po raz drugi z

kolei wystąpi dziecięcy zespół
artystyczny ze szkoły podsta-

I wowej nr 33 w Krakowie. Z
I wielkim zainteresowaniem oglą-
; dała dzieciarnia występy mlo-
i dych aktorów, wśród których
i większość stanowią uczennice
1I, II i III klasy.

I A było naprawdę na co pa-
! trzeć. Przygody Jurka-leniusz-
! ka w lesie i w królestwie zimy
i wzbudziły zachwyt widowni.
I Gorąco oklaskiwały dzieci ta-
| nieć chochlików, misiów, śnie-
! gowych bałwanów, zawiei śnie-
■żnej, księżyca, gwiazdek i no-

; cy. Z uwagą towarzyszyły Jur­
kowi w jego wyprawie do pa-

| łacu królowej zimy i wraz z

nim śmiały się serdecznie z bla-
izna królowej, podziwiały ta­

niec płatków śniegu i wreszcie
taniec samej królowej zimy.
Śmiały się potem również z sa-

dzieciom
mego Jurka-leniuszka, który
spotkał w lesie Nowy Rok i o-

gromnie zawstydzony musiał
mu pokazać swoje wymięte
książki i poplamione zeszyty, w

których roiło się od dwój. Z ra­
dością przyjęli młodzi widzowie
przyrzeczenie Jurka, że na pe­
wno się poprawi.

W to piękne, barwne widowi­
sko włożono ogromnie wiele pra­
cy i wysiłku. Szczere wyrazy
uznania należą się za to orga­
nizatorkom imprezy: R. Bie-
drońskiej, mgr Skawińskiej i
M. Rżebikowej.

Dzieci, które jeszcze nie oglą­
dały przedstawienia, będą mia­
ły sposobność zobaczyć je w

najbliższą niedzielę (a zobaczyć
naprawdę warto), ponieważ
dziecięcy zespół artystyczny wy­
stąpi jeszcze raz w dużej sali
Starego Teatru w dniu 20 bm.
o godz. 11. Bilety można naby­
wać już od czwartku 17 bm. w

kasie Starego Teatru.

G W niedzielę, dnia 20 bm. o go­
dzinie 10 w sali „Florianka**, ul.
Basztowa 8, odbędzie się walne ze­
branie wyborcze Związku Bojow­
ników o Wolność 1 Demokrację,
oddział Kraków-Miasto. Obecność

wszystkich członków ZBoWiD,
zamieszkałych w Krakowie obo­
wiązkowa. Prosimy o zawiadamia­
nie i zapraszanie na zebranie swo­
ich kolegów i członków ZBoWiD.

G Wojewódzki Zarząd Weteryna­
rii Prez. WRN organizuje w dniu
19 bm. w sali posiedzeń Prez. PRN,
nl. Słowackiego 29 — konferencję
kierowników gospodarstw rol­
nych, ośrodków zaopatrzenia ro­
botniczego dla omówienia zasad
żywienia zwierząt, zapobiegania
chorobom zaraźliwym, wstawiania
zwierząt do tuczarń 4 chlewni za­
rodowych oraz opieki lekarsko-we­
terynaryjnej nad tuozarniami i
chlewniami zarodowymi. Obecność
kierowników działów hodowlanych

OZR, jak też kierowników gospo­
darstw — obowiązkowa.

G W czwartek, dnia 17 bm, w

świetlicy T>SKŻ, ul. Sławkowska
30, odbędzie się prasówka: „Czyta­
my Folks-Sztyme**.

G Dla umożliwiienia powrotu
nocnej zmiany z Nowej Huty na li­
nii Kraków — Kocmyrzów wpro­
wadzono z dn. 15 bm. nową parę
pociągów pasażerskich, które kur­
sować będą w dni robocze według
następującego rozkładu: pociąg nr.

927 Czyżyny — Kocmyrzów (Ozy-
żyny odjazd 9.00, Kocmyrzów przy­
jazd 9.41) oraz pociąg nr 928 Koc­
myrzów — Kraków (Kocmyrzów od­
jazd 10.30, Kraków przyjazd 11.26).
Równocześnie przesunięto bieg po­
ciągu nr. 921 o 20 minut wcześ­
niej, tj. Kraków odjazd 5.55, No­
wa Huta przyjazd 6.45. Pociąg.nr.
922 Nowa Huta — Kraków kończy
bieg w Ozyżynach.

WmWilCTWA SPORTOWE!
(regulaminy, instrukcje, podręczniki)

zalecane przez G.U.K.F. dla zrzeszeń i kół

sportowych oraz dla L.Z.S-ów.

POLECA W WIELKIM WYBORZE

KS^SAMIIA „DOMU KSIĄŻKI**
Kraków, RYNEK Gł. 23

(TELEFON 505-32)

Zamówienia zamiejscowe wykony­
wane są za zaliczeniem pocztowym. £

Katalogi, prospekty i oferty — gratis. S
_________________________________

W

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Ślusarzy, pomocników Ślusarzy, e-

LEKTRYKÓW, POMOCNIKÓW ELEKTRY­
KÓW i KONSERWATORÓW zatrudnimy na­
tychmiast. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Perso­
nalna Miejskiego Zakładu Mleczarskiego, Kra­
ków, ul. Szlak 26. K-3461

MAJSTRA do Żwirowni K. P. w Czarnym Du­
najcu, ze znajomością pracy i urządzeń w Żwi­
rowni (Kamieniołomach) oraz conajmniej'jed­
noroczną praktyką przyjmą od 1 stycznia 1954
r. Warsztaty Drogowe P. K. P. w Bieżanowie.
Wynagrodzenie według siatki płac obowiązują­
cych na P. K. P. oraz świadczenia w naturze,
t. j. umundurowanie i deputat opałowy. Zgło­
szenia osobiste w Sekcji Personalnej Warszta­
tów w Krakowie—Płaszowie (dawny budynek
Oddziału Drogowego Kraków—Płaszów).

K-3476

2 TECHNIKÓW METALOWCÓW, względnie
PRACOWNIKÓW z długoletnią praktyką zawo­
dową zatrudni Rzemieślnicza Sp-nia Metalowa
ców „Mechanika" w Krakowie, ul. Łazarza 13.
Zgłoszenia w Referacie Personalnym.1 K-3439

WYSOKOKWALIFIKOWANYCH FREZE-
RÓW, TOKARZY, SPAWACZY ELEKTRY­
CZNYCH, PALACZY centralpego ogrzewania
przyjmie natychmiast P. P. Wytwórnia Gry-
zerów, Kraków—Podgórze, ul. Rydlówka 5.
Uposażenie według tabeli płac w Zakładach
Przemysłu Maszynowego podległych Minister­
stwu Górnictwa. K-3501

Na podstawie Uchwały Rady Państwa i

Rady Ministrów z dnia 14. XII. 1950 r.

w przedmiocie przyjmowania i załatwiania

skarg i zażaleń Przewodniczący ZWIĄZKU
BRANŻOWEGO SP~NI PRZETWÓR­
STWA SPOŻYWCZEGO I WYTWÓRCZO-
SCI RÓŻNEJ W KRAKOWIE, względnie
jego zastępca przyjmuje zażalenia i skargi
w każdy PONIEDZIAŁEK

13-tej do 15.30,
Al. Słowackiego 29 II p.

od godziny
w Biurze Związku —

K-3505

UNIEWAŻNIENIE PIECZĘCI
Dyrekcja POM. Kryspinów, pow. Kraków,

UNIEWAŻNIA SKRADZIONĄ PIECZĄTKĘ
podłużną o brzmieniu:

„PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY Nr 2„
W KRYSPINOWIE

POW. KRAKOWI. WOJ. KRAKOWSKIE
POCZTA LISZKI".

i

co

DRZEWNA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„SPOLNOTA“wBiałej
p-ta Maków Podhalański, pow. Wadowice

zawiadamia że

OD DN!A 1. I. 1954

będzie wykonywać

KAPRAL TACZEK DREWNIANYCH
(wymiana zniszczonych części oraz kółek)

W
przez swój

Wyjazdowy Punkt Usługowy11 S

Sprzedaż

OKAZYJNIE sprzedam samo­
chód osobowy Wanderer
W 240. Wiadomość: Wroc­
ław, ul. Ładna 17, garaż.

K.3484

KOWALCZYK Jerzy zgubił -

potwierdzenie zgłoszenia po­
jazdu mechanicznego wyda­
ne przez MRN Kraków.

14409-g

NIEDZWiEDZKIEJ Stanisławie
zam. w Głuchołazach, skra­
dziono kartę meldunkową.

14342-g

Zguby

Dążenie do przyspieszenia
wzrostu stopy życiowej ludzi
pracy wiąże się nierozerwalnie
z zagadnieniem maksymalne­
go zaspokajania stale wzrasta­

jących potrzeb konsumenta.
I tu jedną z decydujących

ról odegrać musi handel uspo­
łeczniony nie tylko jako dyst­
rybutor produkcji rolnej i

przemysłowej, ale też jako
czynnik, który w poważnej
mierze winien wpływać na

kształtowanie się samej pro­
dukcji.

Instytucje handlowe mające
bezpośredni kontakt z konsu­
mentem muszą znać jego po­

trzeby i życzenia, informować
o nich zakłady przemysłu lek­

kiego, co w znacznej mierze
przyczyniłoby się do podnie­
sienia jakości, estetyki oraz

rozszerzenia asortymentu pro­
dukowanych towarów.

Jak niestety daleko jesteś­
my od tej słusznej i koniecz­
nej metody mówią same fak­
ty. Np. spróbujmy kupić w

sklepach krakowskich czarny
beret dziany w cenie 30 zło­
tych. Jeśli posłuchamy chwilę
zapytań kupujących, prze­
konamy się, że te twa­
rzowe i wygodne nakrycia
głowy są poszukiwane wła­
śnie najczęściej w tym kolorze.
Cóż z tego, kiedy nawet sprze­
dawcy słysząc takie żądanie
okazują duże zdziwienie.

Czarne berety? Takich w o-

góle nie otrzymujemy. Rów­
nież jeżeli chcemy kupić brą­
zowy albo granatowy to do­
wiemy się, że były w sprzeda­
ży, ale w tak znikomych ilo­
ściach, że już ich nie ma. Nie­
którzy „pomysłowi" sprzedaw­
cy nakłaniają klientów do ku­
pienia beretu w innym kolo-

40.000 nie&ieskicn chustek

i tutka czarne sznurowadła

czyli id myśl
rze, twierdząc że świetnie mo­
żna go ufarbować i że w ogó­
le to przecież mała różnica,
czy czarny czy czerwony.

Ale innego zdania jest nie­
jednokrotnie konsument, który
ma pełne prawo żądać dane­
go artykułu w takim kolorze
i gatunku, w jakim sam sobie
wybierze.

CENTROGAL SPI
A co zrobił dotąd krakow­

ski Centrogal zajmujący się
zaopatrywaniem sklepów w te

artykuły, żeby zmienić istnie­
jący stan rzeczy? Nic. Nie
przejmuje się jak dotąd róż­
norodnością życzeń konsumen­
tów, nie stara się wpłynąć na

zakłady przem. lekkiego, aby
wreszcie zaczęły produkować
takie artykuły, jakie poszuki­
wane są na rynku. Np. Skład­
nica Wyrobów Filcowych nr 2
w Łodzi, ul. Targowa 2 i Skła­
dnica Wyrób. Filc, nr 5 w

Bielsku, ul. Korczaka 41, przy­
syłają duże transporty bere­
tów czerwonych, szafirowych,
zielonych a nawet żółtych,
dziwnie omijając jedynie ko­
lory najbardziej pożądane.
Centrogal do chwili obecnej
jakby głuchy na żądania ku­
pujących, spokojnie przyjmuje
przesyłki i zaopatruje w nie
sklepy. Ta sprawa nie jest
błaha i Centrogal musi zain­
teresować się potrzebami lu-

zasady
dzi pracy, a nie w bezmyślny
sposób przyjmować transporty
.o niepełnym asortymencie.

Wszystkie instytucje han­
dlowe powinny poddawać tro­
skliwej analizie zagadnienie
popytu na rynku, wiedzieć, co

w danej chwili jest potrzebne,
walczyć o zwiększenie asorty­
mentu.

O DZIWNYM

„UMUNDUROWANIU"
WOJEWÓDZTW

Centrogal również musi
walczyć z błędną praktyką nie­
których składnic, które zaopa­
trując go w duże ilości tego sa­
mego artykułu w tym samym
kolorze i gatunku, stwarzają
swoiste „umundurowanie" wo­
jewództw.

Jaskrawym przykładem tego
jest przysłanie czterdziestu ty­
sięcy niebieskich bawełnianych
chustek przez Składnicę Wyro­
bów Dziewiarskich i Nici nr 1
w Łodzi, ul. Niciarniana 2 dla
pionu Woj. Zw. Gmin., Spółdz.
Sam. Chłop. Chustki były za­
mówione w całym asortymen­
cie kolorów. Zostały dostarczo­
ne wyłącznie niebieskie. Czy
można w takim wypadku dzi­
wić się, że poszczególne spół­
dzielnie Samopomocy Chłop­
skiej odmówiły ich zakupu?
Przecież każda kobieta chce
wybrać sobie taki kolor, jaki

ca d datą"
jej najlepiej odpowiada. Jed­
nej jest „do twarzy" w chust­
ce zielonej, a innej w żółtej
czy w niebieskiej. O tym wido­
cznie nie pomyślała Składni­
ca wychodząc z tego założenia:
Centrogal zamówił 40 tysięcy
chustek — trzeba przysłać 40
tysięcy. Byle zgadzało się ilo­
ściowo, przestrzeganie zaś a-

sortymentu kolorów uważała
za mało istotne.

Ten obraz pracy wyjałowio­
nej ze wszelkiej myśli, obraz
szczytowego automatyzmu,
niestety nie jest wyjątkiem.
Gdyż i Składnica Wyrobów
Pasmanteryjnych nr 3 w Lo­
dzi, ul. Wierzbowa 46, przysy­
ła od dłuższego czasu sznuro­
wadła raz tylko czarne, innym
razem jedynie brązowe, jak­
by zapominając o tym, że za­
potrzebowanie na sznurowa­
dła jest zawsze równocześnie
w dwóch kolorach.

Planowanie naszych instytu­
cji handlowych wykazuje, że
nie uwzględniają one w nale­
żyty sposób nie tylko upodo­
bań konsumenta, ale też i tra­
dycji ludowych poszczególnych
województw. Niezrozumiały
jest dlatego fakt przesyłania
przez Składnicę Wyrobów
Pasmanteryjnych nr 3 w Ło­
dzi ul. Wierzbowa 46, wyłącz­
nie białych wstążek dla woje­
wództwa krakowskiego. Prze­

cież właśnie tu jest szczegól­
nie duże zapotrzebowanie na

różnobarwne wstążki do stro­
jów krakowskich, czy góral­
skich.

I BRAKORÓBSTWA
TEZ NIE BRAK...

Jeśli zainteresujemy się ja­
kością niektórych artykułów
znajdujących się w magazynie
krakowskiego Centrogalu, mo­
żemy trafić też na przykłady
brakoróbstwa. Np. granatowa
włóczka trzeci gatunek dostar­
czana przez Składnicę Wyro­
bów Dziewiarskich i Nici nr 1
w Łodzi ul. Niciarniana 2, po­
siada w każdym drugim mot-
ku podwójną barwę: połowa
szara, połowa granatowa, nie
mówiąc o tym, że zasadniczy
kolor granatowy wygląda na

mocno spłowiały, ewentualnie
brudny.

Do czego ma służyć ta włó­
czkaiktojąkupi?—Otym
nie pomyślała ani Składnica
przysyłająca ją, ani krakowski
Centrogal, który bez sprzeci­
wu przyjął ten transport.

Podsumowując nasze spo­
strzeżenia dochodzimy do jed­
nego wniosku: asortyment nie­
których towarów jest ubogi,
jakość jest zła, a tym samym
nie pozostawiają klientowi
żadnych możliwości wyboru
według własnego uznania.

Dzieje się zaś tak dlatego, że

instytucje handlowe w rodza­
ju Centrogalu czy Składnicy
nie dążą jeszcze do szczegóło­
wych umów z przemysłem i
przyjmują przesyłki zawiera­
jące braki ^sortymentowe i ja­
kościowe. Największy czas

skończyć z tego rodzaju fał­
szywą praktyką!

M. PACZOWSKA

KIEROWNIKA oraz MAJSTRA TARTACZ­
NEGO poszukuje do pracy w Jeleśni Biuro
Produkcji Pomocniczej Z. B. M. Kraków, ul.
1 Maja 8. Warunki wynagrodzenia według
Układu Zbiorowego w Budownictwie. Zgłosze­
nia do Sekcji Personalnej B. P. P. Kraków, ul.
1 Maja 8. 'K-3507

DNIA 12 bm. w godz. wie­
czornych zgubiono męski but
narciarski. ’

proszony
wysokim
Adamczyk ___

.

Osiedle C-l Blok 1 m. 55 .

14427-g

KOWALESKA Irena zgubiła
legitymację szkolną — Nr
678633. 14347-g

Łaskawy znalazca
zwrócić zgubę za

wynagrodzeniem:
Jan, Nowa Huta,

LUBER.DZIE Zofii Kraków,
skradziono legitymację służ­
bową tramwajową i TPPR.

14358-g

KOTABA Anna zam. Węgrz-
ce Wielkie, zgubiła kartę
meldunkową, pokwitowanie
ankiety. 14360-g

NOWAK Aniela zam. Go«zy-
ce, zgubiła przepustkę —

ZBMIA i bilet miesięczny.
14371-g

Z DMEJI 1 STYCZNIA 19 5 4

WPROWADZAMY

NAPRAWĘ WAG ANALITYCZNYCH LABOR. i TECHNICZNYCH
RZEMIEŚLN. SP-NIA PRACY METALOWCÓW

„W AO

KRAKÓW, PLAC SZCZEPAŃSKI 8 — TELEF. 228-92.

W

OJ

Ol

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHOOÓW
STACJA OBSŁUGI Nr 22

KRAKÓW, ULICA 29 LISTOPADA 90

ZAWIADAMIA

że z dniem I. Kil. 1953 r. został uruchomiony
DZIAŁ OBSŁUGI STAŁEJ

samochodów ciężarowych i osobowych
PEŁNA OBSŁUGA POJEDYNCZEGO POJAZDU, w ra­
mach której wykonuje się:

1. mycie
2. konserwację podwozia naftą
3. smarowanie podwozia
trwa tylko 6 godzin

CENY ZRYCZAŁTOWANE:
sam. osob. sam. cięż,

zł 23,00 zł 23,00
zł 12,00 zł 24,00
zł 10,00 zł 15,00

PAMIĘTAJ. ZE WŁAŚCIWA KONSERWACJA PRZE
DŁUZA PRZEBIEG MIĘDZYNAPRAWY POJAZDU. :

mycie
konserwacja podwozia
smarowanie podwozia

PISZCZEK Adam Kraków, -

zgubił przepustkę stalą, wy.
daną przez CZPM w Kra­
kowie. 14372-g

DUDARA Anna — Bieżanów
185, zgubiła kartę meldun­
kową pokwitowanie ankiety.

14405-g

SZOPA Jon zam. Szklana —

pow. Miechów, zgubił legi­
tymację kolejową Nr 050958,
wydaną przez DOKP Lublin.

14400-g

SŁOWIK Józef, zam. Bieżą-
nów 185 — zgubił bilet mie­
sięczny, — przepustkę Krak.
Zekł. Mięsn. iinne doku­
menty.

14404-g

PŁASZEWSKA Maria - We­
ronika, zam. Kraków, zgu­
biła kartę meldunkową wy­
daną w Posądzy.

14424-g

SKOLARCZYK Eugenia, Kra­
ków, — zgubiła legitymację
szkolną PWSP Nr 5.

14425-g

GAJDZIE Bronisławowi No­
wa Huta, skradziono dowód
zakwaterowania, zaświadcze­
nia kwalifikacyjne, legityma­
cję Zw. Zaw. 14426-g

KOCIAKOWSKI Leon zgubił
przepustkę tymczasową wy­
daną przez Nową Hutę.

P-2276

WĄTROBA Eugeniusz zagu­
bił kartę meldunkową wy­
daną w Wójczy, przepustkę
na wejście do Kombinatu.

P-2302

NIEMCZYCKA Krystyna zgu­
biła legitymację szkolną Nr.
057843 wydaną przez SLM w

Krakowie. 14430-g

KACZMARCZYK Stanisław,
Kraków, Zakątek 1/1, zgu­
bił bilet miesięczny PKP o-

raz kartę meldunkową wy­
daną przez Rejon Meldun­
kowy Kraków. 14443-g

KOSACKI Marian, zam. No­
wa Huta, zgubił kartę meL
dunkową, pokwitowanie an­
kiety. 14451-g


